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W dnia 6 czerwca 1981 roku odbyły się w Politechnice Śląskiej v; bory

Rektora. ¥ głosowaniu wssiąło udział: 189 elektorów. W trzeciej ttt.rse

wyborów wyłoniono Sektora - Elekta Politechniki Śląskiej, który», został

Prof. dr hab. inż. Ryazard Peiela

1. Zgodnie e harmonogram*n wyborów w Polite-shj&iee jfląsjriej a® dnia
21 nsaja «¡skończyły ei» wybory BaisJcsaiw ms sj-etkicb wydziałów 1'czelai.

2» V dniu 25 maja 1981 r .  odbyło się trwające blisko 10 geds. spotkanie 
z władiami Uczelai, poświęcone realis&<*ji postulatów pracowniczych,. 
Relację aaesegóSoaą prsedstawiany ca st:?, fO~PA.

3. linia 27 Eaja w sali Wydsiaiu Automatyki historyk s Uniwersytetu 
Warszawskiego Boe.J.Hałser wygłosił wykład poświęcony wydarzeni on 
roku 1956-

4. 1 czerwca odbył* się kolejne posiedzenie plenarne Komisji Zakładowej 
HSZZ Solidarność, Ocawia&ot dotychczasowy pr*ebi«g wyborów oras 
przygotowanie do «ybaru rektora, przebieg epotkaala s władzami 
rektorskimi, przygotowanie do Walnego Zebranie Delegatów w dniu 
9 .06.br. oras status redakcji "InforMaiora* i Podkoalsji Infot«»sji 
i  Propagandy. Kol.J.Suehy złożył inforwację s zebrania pr*edi>ts*i- 
cieli sakładów pracy zrzeszonych w KK2 Katowice s adaSałes delegatów 
2EP,

5. 2 czerwca edbyła się uroczysta sesja poświęcona stuleciu j
działania Politechniki lwowskiej. Okolicznośeiewy wykład wygłosił 
Pref.Slcićaki s WrecJ-swia.

6. 3 czerwca ©ubył* alf otwarte t potkani *  elektorów a kandydeii«!
«a  stanowisko Rektora PeliteoSmiki Śląskie j»

7. W dniach 6 i 7 esserwea w Iatowisaeh eferadewał VII Ejead 01CES 
SS2S Solideri»eić* Relacje z ołsrai w aastęjwj* uw srie  •Łsfawet
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* . t inicjatywy l i i u l a t M n  Zreee n nla Studentów a t w m n r  U i t i ł  
v dnia 18.05.1981 r . w liędzyncne lniany Iowitet Obrony Więzionych 
■a I m k a u i ł ,  skupiający studentów Uniwersytetu Śląskiego, AkadaMŁi 
Kkenomicznej, Politechniki Śliskiej 1 Śląskiej Akaditnil Medycznej-

9. W dniu 25 »a ja kr. odbyła aię v Gliwicach manifestacja w obronią 
więzi oayeh aa prsekoaania, zorganizowana praaa IZS. Pa aesy im.f 
odprawionej w intencji więźniów politycznych,uczestnicy »aaifeetecji 
w apekoju i ■ kupi «min przeaaazerowali głównyni nlicM i niasta, a poty­
kając ale ze zrezunienien i życzliwością aieazkńców Śliwie, praacbad­
ał ¿w i kierowców. Za względu aa odbywająca aię w ty* eaaaia apotkenia 
z władzami uczelni w Manifestacji nie wzięli udziału ezłankewie 
Kenieji Zakładowej BSZZ Solidarność Politechniki śląskiej.
Kolegium Bedakcyjne ikłati organizatorem i  uczestnik*» aamifestasjl 
wyraay Qmania i asacsmku.

7 X ) Ć u 7 l £ j t 7 y

Stanowiska BI HI

ustalone na sabraaiu w dala 25 a aj a 1981 r . praaa przedstawicieli 57 
zakładów naukowych repreBantuJącyeh okoła 50 tys.członków w «prawie 
niebezpieczeństwa pozbawienia BIZ Katowice Jednolitego kierownictwa 
związkowego.

Przedstawiciele zakładów naukowych śląska stwierdzają ca naatępujet

a /  dotychczasowy Zarząd MKZ Katowice nie w pełni wywiązał się a nałama­
nych obowiązków. Jednya a najważniejszych niedopatrzeń Jest zerwanie 
więzi pomiędzy de legat ani załóg a Zarząd aa,

b / równocześnie stwierdzamy, te w sprawach zaaadnlczych obecny Zarząd 
nie zdradził sprawy związkowej, n wiała a obserwowanych niedociągnięć 
jest wynikien nałege doświadczenia.

Powodowani troską o dobre Związku w Begionie ¿ląskln pragmiemy zwrócić 
uwagę na atan,jaki mógłby powstać po roswiąaanln obecnego Zarządu 
w trakcie kampanii wyborczej da władz Begionu. Rozwiązanie Zarządn 
spowodowałoby wyłącznie dezorganizację tycia związkowego w Regionie 
i noiliwość przeniknięcia da włada regionu ludzi, którzy byliby nie akcep­
towani przez związkowców.
Iowy Zarząd Begieaalny powinien być wybrany wyłąoznie w drodze aornal- 
nych wyborów.
V związku z tyn Jesteany przeciwni rozwiązaniu obecnego Zarządu do czasa 
wyborów. Popierany nateniaat propozycję dokooptowania nowych członków 
zarządu na drodze przyjętej przez zgr on ad zenie delegatów.
GKPS opracowała i note przedstawić ocenę rzeczowości zarzutów TKTZ 
/Tynczasowej KoniaJi Kontroli Związkowej/ i odpowiedzi HKZ na nie.

Śliwice, 25.T.81 r. /imSc A .B ./

0KP1

V dniach 9 i 10 naja edbył się we Wrocławia TI Zjazd Ogólnopolskiej 
Konisji Porożamiewawc zs j lauki HSZZ ■Solidarność*. Przedstawi asy dwa 
dokunenty tego Zjazdu.
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BcmoA co» w sauiro mj.mi.rm służby w n±cd*u,cz
kicłowtch  i  Bjałnreztcg

W oeta&aiek aieaiąeadk w mi srtórycfc placówkach nasfawych 1 bodawezyck 
»tatrojł aię aktywach przedatawicieli Służb;*- 8*«pl«caaaketwa wykracza­
jącą daleko poas *akr«» jej koapeteaeji.

Przykiaa»« mo*e być powołanie pr*e* Hinistr* Saargartjkl 1 «Eergii Ato­
mowej pełaoaocalków Byrertor* Iastytatu Baoań Jądr*wych fm Warszawie/ 
d/a ochrony, którzy podlegają ałaibawe władza* SB. Przedstawiciel legendy 
Stołeezae j H> ppłk Szafrancweki « dala 1.IY. 1981 poi » /ors:/wał przedstawi­
cieli związków zawodowych 1 P S »  w IBJ, li do zadań tych pateonMsaikdw 
należyi
- ocena przestrzegania tajwwsley paaetwewaj i B a k o w e j ,
- wskazywanie teaatów »sakowe i badawczo nieużytecznych dla gospodarki 

narodowe j,
- zwracani* owagi na nieprawidłowości w zatrudnieniu, aa złe wykorzysty­

wanie czasu pracy, aarnetrawstws etc,,
- ochrona pracowników preed ladagae ją obcych eiuib ep*e jalrtych i wynikają­

ca stąd potrzeba kontaktów pełnaaocnlków a oaobaal wy jeżdżą jąeyai aa 
granicę.

uEPB stanewczo protestuje przeciwko tworzenia delegatur SB w placów*» 
kaeh nankowych 1 baflawczyca. Mając na uwadze, iż przyznanie SB tego reds»> 
ju uprawnień zagroziłoby rozwojowi naszej nauki i  techniki, żądany natyeh- 
aiaaiowej likwidacji owych delegatur SB w placówkach naukowych i badaw- 
czych.

OH ES zwraca się do EKP 5S"Z "Solidarność* o bezzwłoczne podjęcie w roz­
mowach z Rząd en kwestii likwidacji delegatur SB w placówkach naukowych 
i badawczych. Apelujesty również do wszystkich pracowników nauki, by weo- 
rea Eady Naukowej IBJ zdecydowanie przeciwstawiały się próbo« ustanowi»» 
nia nadzoru SB nad nauką i techniką polską.

Wrocław, 10 aaja 1981 roku.

OŚWIADCZENIE VI ZJAZEO OKPB

Od szeregu miesięcy obserwujemy, że se swoich elementarnych obowiązków 
zapewnienia odpowiedniego ainiEuii zaopatrywania ludności kraju w żywność 
uczyniły władze narzędzie walki politycznej nie tylko z "Solidarnością*, 
ale z cały» społeczeństwo», Zdarzały się przypadki, że z dnia na dzień 
likwidowało się dostawy podstawowych artykułów żywnościowych, jak na 
przykład w niesiącu styczniu topionych serów - czy nie w odwet za pró­
bie» wolnych sobót, a ostatnio nagły brak papierosów w całym kraju - czy 
nie jest kolejną próbą złamania społeczeństwa.

Systea kartkowy wprowadzony jest w taki BpGsób, aby maksymalnie wytwo­
rzyć w społeczeństwie atmosferę nerwowości i niepewności. Dedatkowya ne­
gatywny» skutkiem jego wprowadzenia jest częściowe marnotrawstwo żywnoś­
ci, jak na przykład Bąki, oięsa, a zwłaszcza drobiu. Fakty marnotrawstwa 
żywności, na przykład kartofli, chętnie wykorzystywane są przez środki 
Basowej informacji dla jeszcze większego zdenerwowania społeczeństwa.

W związku z obecną alarmującą sytuacją apelujemy do ECP NSZZ "Soli­
darność" o jak najszybszą intensyfikację swojej działalności w interesie 
obrony elementarnego prawa społeczeństwa do minimum wyżywienia uzyskiwa­
nego w noraalnych warunkach. Problem ten powinien być podstawową sprawą 
w negocjacjach 3 Bządea, Zaniedbanie tej sprawy uczyni z innych negocjo­
wanych problemów iluzję.

W tym szczególny» przypadku zgłaszamy pod rozwagę KKP wariant «tworze­
nia komisji apołeczno-rządowej do spraw wyżywienia narodu, niezależnie 
od przyjętego sposobu działania susi en być szybki i skuteczny. Każde 
działanie powinno włączać w rozwiązanie tych problenów SSZZ Rolników 
Indywidualnych •Solidarność*.



Za najpilniejsi« spraw; uważany!

1. Sporządzenie wiarygodnego bilansu sprawy żywności w kraju, uwzględnia­
jącego produkcję, import, eksport, spożycie orąz ich struktury.

2. Opracowania programu sprawiedliwego podziału zasobów żywności ze 
szczególny« uwzględnienie» potrzeb crajowycii.

J. Opracowanie programu intensyfikacji produkcji żywności, dostosowanego 
do potrzeb rynku, zawierającego również usprawnienie skupu, ogranicze­
nie wszelkiego marnotrawstwa żywności i ziemi oraz radykalne zwiększe­
nie produkcji środków produkcji dla rolnictwa, z uwzględnienie* jego 
struktury»

Podjęte ustalenia i ich realizacja powinny być podawane do publicznej 
wiadomości i podlegać ścisłej kontroli społecznej. Apelujemy do środowisk 
naukowych poszczególnych regionów o czynne włączenie się do współdziała­
nia ze swymi HKSami, zwłaszcza z MKZ Bydgoszcz, przy opracowywaniu progre­
sów HSZZ "Solidarność* w zakresie polityki żywnościowej oraz w jego reali­
zacji.

Wrocław, 10 maja 1981 roku

4 "Solidarność" Ir 29/81

ł o m u n i k a t

Dnia 21 maja 1981 r. w Ministerstwie finansów, zgodnie z wcześniejszy­
mi ustaleniami odbyło się drugie spotkanie Zespołu Ekonomicznego Komitetu 
Rady Ministrów do spraw związków zawodowych z grupą negocjacyjna XX? HSZZ 
’Solidarność" do spraw gospodarczych i zatrudnienia, w skład której wcho­
dziło pięciu członków KKP. Stronie rządowej przewodniczył Minister finan­
sów Marian Krzak, zaś związkowej Jan Rulewski 1 Bogdan Lis, członkowie 
Prezydium XKP. Obu grupom towarzyszli eksperci.

1. Zespół Ekonomiczny przedstawił odpowiedź na sftanowisko w sprawach 
gospodarczych 1 społecznych zajęte przez Grupę negocjacyjną na poprzed­
nim spotkaniu. Zarysowała się zbieżność stanowisk dotycząca kierunków 
działań mających na celu przezwyciężenie kryzysu gospodarczego i za­
pewnienie udziału społeczeństwa w tym procesie.

2. Grupa robocza EKP przedstawiła krytyczną ocenę "Raportu o stanie gospo­
darki" oraz "Rządowego Programu działań stabilizacyjnych w gospodarce 
narodowej" i przekazała pisemne uwagi dotyczące tych dokumentów, jak 
również tez ustawy o przedsiębiorstwie państwowym. Zespół Rządowy 
stwierdzając, że kieruje się zbieżnymi motywami zapewnił, że weźmie 
pod uwagę zgłoszone opinie przy opracowywaniu poprawionej wersji wy­
mienionych poprzednio dokumentów.

3. Czgodnlono, że program stabilizacji gospodarki nie aoże być oderwany 
od reformy gospodarczej. Reforma ta powinna być istotnym czynnikiem 
wspierającym stabilizowanie gospodarki. Strona związkowa przedstawiła 
swoje tezy o reformie gospodarczej oparte o projekt programu HSZZ 
"Solidarność", projekt Leszka Balcerowicza oraz o materiały dotyczące 
rzemiosła 1 drobnej wytwórczości. Stwierdzono zbieżność co do docelo­
wego kształtu reformy gospodarczej, natomiast zarysowały się różnice 
co do czasu i trybu wprowadzania w życie poszczególnych elementów re­
formy. Obie strony są zgodne co dó tego, że reforma gospodarcza po­
winna być kompleksowa i zasady tej nie powinny naruszać odcinkowe 
regulacje prawne.

4. Strony uzgodniły harmonogram i tematykę dalszych spotkań, w których 
wezmą udział HSZZ £1 "Solidarność" oraz przedstawiciele "Solidarności* 
rzemieślniczej.

5. Minister finansów poinformował stronę związkową o aktualnych proble- 
mach bilansu płatniczego 1 wynikach negocjacji z wierzycielami zagr*- 
nlcsnyal.



2 s2te3ssaś£js-231§±.

*• JjM dilno  zwady wsa Jeanago pra*k nrywania iaf ox*ae J1 i aatari ałów
IXvuxOVJCm«

7. Stroay aą «rodna, ti istnieje ¿dla* potraefca prayłpiae*»*i« pras u l  
U f o r t o  1

AS, *r  17

grupj  aogocjacy jnoj ECP S32I "Salidaraoćć* cc do pa*ą<lo«ych kiaraaków
1 sposobów praapro*« . aani a ’•aforay gcepodarcMj ja-zećtit jnrloa» w rciauwach
•  l ią d n  w l i i«  21.05.1961 r.

1« Zlaa Stabilisacji 1 E«kT**tmkcjl G-oa podarki ans i łryć shanooi»owamy 
■ dalałaniarai ma rsec* m l or*y iwpodgrcit J, a więc m a i  określać nowa 
atnaktory erga*l*»cy Jm  i  ae*» »achassizay dii słania, pr*y poa«cy ktA- 
rycfc cel* plaisa będą aslągssięte.

2. a«for*a gaspodcresa pawiana tyć kompleksowa* Z tya wymogiem sprseczaa 
aą iraraaatsryc*»« raguLl as Ja ustawowe ?oe« :sogóln/ch odcinków gospo­
darki /mp. » t w a  o przedsiębiorstwie/, dekcaywaaM przed przy jęci ai* 
projekt* «ałej rei oraj. R«ti to prosić blokowani aa dalszych działać 
reformatorskich 1 ntrwalenlea dotychc «aaowege ayateaa.

3. Baforaa gospodarcza wy»ag; pr»sprowadzenia deeokr&tyzac jl struktur; 
politycznych państwa, a więc *ypoaa±*ala ciał przfcdota»iclelekich/Sej- 
aw l Rad Iarodowyc.ii/ we władcę przewidzianą w SonatjrtucJi, co ozuacr.a, 
te wasystkie ważne Aacysja gospodarcze mogą bji podejmowana wyłącznie 
prsas ta Instytucja. Wprowadzenie stanu konstytucyjnego w >akresia 
uprawnienia najwyższyek włsdi wymaga zlikwidowania bezpośredniej Inge­
rencji partii politycsnycłt w działalność gospodaroaą.

4. Reforma gospodarcza powinna w ¡aowy sposób ukształtować strukturę i fan­
kę Jonowanie planowania centralnego« orna zmienić dotychczasową pozycję 
przedsiębiorstw.

5. Filmowania centralne powinno utracić dotychczasowy charakter dyrektyw* 
zo-adresowy tsn,, że nie noże przenosić swoich sad:« do przedsiębiorstw 
aa pomocą nakazów i zakazów. Haraędziea przenoszenia ustaleń piana 
centralnego do przedsiębiorstw winny być instrumenty ekonomiczna. Lik­
widacja dotychczasowego nakaaowo-rozdzieleaego systemu kierowania gos­
podarką wymaga i uaotliwia przekształcenie dopasowanej do dotychcz»-
sowego systemu struktury organizacyjnej gospodarki.

6. Plany centralne powinny atieć charakter strategiczny a nie operatywny
1 powinny być ustalane w trybie planowania uspołecznionego, zapewniają­
cego udział społeczeństwa w ustalaniu zadeń i kierunków planu oraz 
kontrolę mai Jego realizacją.

7. Przebudowa struktury organizacyjnej gospodarki powinna objąć szczebel 
centralny i szczeble pośrednie. Powinno to przyjąć formę zmniejszenia 
zatrudnienia w Komisji Planowania, scalenia ministerstw gałęziowych
i radykalne ograniczenie na tym szczeblu oraz likwidację służbowej 
zależności dyrektorów przedsiębiorstw od organów administracji. Wymaga 
to również likwidacji dotychczasowych zjednoczeń i kombinatów przy 
jednoczesnym umożliwieniu przedsiębiorstwom tworzenia dobrowolnych 
ugrupowań o charakterze usługowym z zabezpieczeniem rynku przed ich 
monopolistycznym i kartelowym wypaczeniem.

8. Przedsiębiorstwa uspołecznione powinny uzyskać samodzielność w zakre­
sie ustalania progracu produkcji i określania metod produkcji. Wymaga 
to zlikwidowania odgórnego rozdzielnictwa surowców 1 Innych czynników 
produkcji i zastąpienia go bezpośrednimi stosunkami umownymi między 
dostawcami i odbiorcami. Sieć powiązań poziomych między dostawcami
i odbiorcami - usamodzielnionymi przedsiębiorstwami - będzie tworzyć 
rynek, na którym trzeba zapewnić warunki konkurencji. Odgórne rozdziel­
nictwo środków finansowych należy ograniczyć wyłącznie do tych dzia­
dzia, które są finansowane z budżetu. Zasilanie w środki finansowa
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pozostałych A siadała, a  więc całej gospodarki partn» alę odbywai

.aaitiaj bjró ajsurte •  t o » *  
preez rady M ło il , kt&rł będą (U l ?

______________________________ __________„-rektora, wypoe azowego w rim llrai
kompetencje, ft-wedai?bior»twt> powinno opracowywać samodzielnie awoia 
plany, które ais będą sumowane w abiorcay pląs cwatralny, a stopią* 
ich wykonania aia będzie podstawą do oceny przed*lęblareiwa prses 
centralną administrac }?. 

tO. Samodzielność i  samorządność przedsiębiorstw wywaga yomoasenla prasa 
nie odpowiedsialnoeei ekonomicznej, co może być zapewnione tylko prosa 
rygorystyczae praaatrsaaaaie Banofinansowaniau Prsedaiębir-rstwo powiaaa 
*1eć swobodę dysponowania wygospodarowanymi Bródkami, w ty» i-ówniei 
w zakresie przeinaczania ich aa inwestycje oraz remonty i kosa rwaćjo 
ttrsądssń. Trweba prsewidrieć odpowiada! tryb dział u l a ,  a* do likwi­
dacji - w stosunka do przedsiębiorstw, która aia aproeiają sacadsia

11. Osunięcia naka*owo-ro«dzielonego mechanizau kierowania gospodarka 
stworzy konieczną podstawę dla nadania pełnej roli pieniądzu, którego 
posiadanie powinno być konieczny«, ale takZe w pełni wystarczającym 
warunkiem do nabycia dóbr - czynników produkcji i podarowania »iiaol- 
kich działań gospodarczych pozostających w ramach prasa.
Dla waaocnienia złotego potrzebne aą zmian; w syatonie bankowym, które 
zapobiegną inflacyjnemu zasilanin gospodarki w pieniądz. Wymaga to 
wyposażenia banko centralnego w odpowiednią antonomię, Zsiany systems 
gospodarczego i idące w ślad za tya n i  sny struktury produkcji powinny 
otworzyć drogę do zagranicznej wymienialności złotego, eo Jest w Kr-ja­
kie« określenia efektywności handlu zagranicznego.

12. Usamodzielnione przedsiębiorstwa nogą działać racjonalni» tylko w ra­
sach właściwego systeaa cen. Zmiana cen zaopatrzeniowych 1 idąca
w ślad za tym miana cen detalicznych musi poprzedzać wprowadssnis 
głównego pakietu działań reformatorskich. Ceny równoważąca popyt z po­
dażą i proporcjonalne do kosztów produkcji, i uwzględniające w zakresie 
części dóbr relacje międzynarodowe będą tworzyć istotne elementy rym- 
ku, którego sygnały - obok instrumentów ekonomicznych planu centralne­
go - będą wskazywać przedsiębiorstwu pożądane społecznie kierunki i me­
tody produkcji. Dla zapewnienia trwałości tej sytuacji należy cdecfatr*- 
lizować mechanizm cenotwórstwa. Zadana cen detalicznych wymaga kompen­
saty w dochodach ludności. Wysokość i rozdział tsj kompensaty musi być 
skonsultowany ze Związkiem. Związek podejmie także konsultacje pod wa­
runkiem, że zmiana cen detalicznych nie będzie wprowadzana wyłącznie 
dla doraźnego zrównoważenia popytu z podażą, lecz będzie eleawntem 
reformy gospodarczej i będzie prowadzić do samodzielności przedsię­
biorstw.

13. Zapewnienie elastycznego dostosowania struktur produkcji do potrzeb
1 k o n k u r e n c y jn o ś c i  rynku wymaga dopuszczenia aa szerszą skalę inicja­
tywy gospodarczej ludności w przemyśle drobnym i w usługach, s w rol­
nictwie 1 w rzemiośle wzmocnienia i rozszerzenia sektora prywatnego 
i gospodarstw rodzinnych. Sależy również umożliwić w ramach sektora 
prywatnego działalność w dziedzinie nauki, oświaty i wynalazczości 
oraz dopuścić zagraniczne kapitały do działalności produkcyjnej 
w kraju.

H .  Dalsze, szybkie przygotowanie reformy wymaga zmiany trybu tych prac, 
a przede wszystkim powołania nowej komisji o większej wiarygodności 
społecznej, a więc z odpowiednim udziałem czynnika społecznego.

Opracował doc.dr Stefan Kurowski na podstawie tez dr jtesska Balcerowicza
1 dokumentu Związku "Kierunki działania Związku w obecnej sytuacji Kraju*

Warszawa, 21.05.1981 r. Ja* Rulewski
Bogdan Lis 
Jacek Stankiewicz 
Czesław Kijanka 

AS, mx 17 Roma* Kurnatowski
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B». 24.05.81 r. Telewizja Polaka nadała program © braciach Kowalczykach, 
skazanych na 25 lat więzienia,
W związku z nieścisłościami zawartymi w komentarzach, chciałbyś wyjaśnić 
co następujeł

HSZZ "Solidarność* nigdy ale domagał się uznania braci 'Kowalczyków za 
niewinnych. Związsk nasz stoi natomiast na stanowisku, że s e n  władze 
potraktowały ich czyn jako groźną ¡sanifeotac ję polityczną i zastosowały 
tak wysoki wymiar kary, że sożna sądzić, iż tył to akt odwet*.
HSZZ "Solidarność" doaaga się ich uwolnienia ze względów humanitarnych 
mając na uwadze ich zły stan zdrowia oraz to, że spędzili jeż w więzienia 
prawie 10 lat.
Warto przypomnieć, że o zastosowanie łaski wobec braci Kowalczyków zwró­
ciło się także wielu najwybitniejszych przedstawicieli świata araki, lite­
ratury i sztuki.

»arbeewa, 25.05.81 r . Rzecznik prasowy ISZZ ’Solidar­
ność* Begios 3 azowe zt 
/Janusz Onyszkiewicz/

AS, nr 17
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Ło Przewodniczącego 
Rady Państwa Hłl,
Obywatela
Henryka Jabłońskiego

Panie Przewodniczący,
Wiadomo nam, że Generalna Prokuratura oraz Sąd Wojewódzki w Opolu zajęły 
negatywne stanowisko wobec prośby o ułaskawienie braci Jerzego i Ryszarda. 
Kowalczyków. Skłania nas to do przedstawienia Panu naszej opinii w tej 
sprawie.
Żywimy stanowcze przekonaaie, że obaj bracia Kowalczykowie winni być jak 
najszybciej ułaskawieni, a do czasu zakończenia postępowania ułaskawiające­
go zwolnieni z więzienia na mocy zarządzenia przerwy w odbywaniu kary. 
Domagamy się tego w imię idei humanitaryzmu i elementarnych zasad moral­
nych, nakazujących przeciwstawianie się aktom niesprawiedliwości i okru­
cieństwa, a także w imię zasady, iż wysokość kary winna być zgodna ze 
społeczną oceną wielkości winy i odpowiadać rozmiarom szkód społecznych 
z winą tą związanych,
W sprawie braci Kowalczyków wszystkie te zasady zostały pogwałcone. Spowo­
dowali oni zniszczenie auli WSP w Opolu w przeddzień mającej się odbyć 
w tej auli akademii ku czci SE, MO i ORMO; uczynili to w sposób nie zagra­
żający niczyjemu życiu ani zdrowiu, a oskarżeni zostali i skazani za usi­
łowanie gwałtownego zamachu na życie funkcjonariuszy publicznych. W wię­
zieniu przebywają od ponad 9 lat, okazani /po uchylenia przez Radę Państwa 
wyroku śmierci wydanego na Jerzego Kowalczyka/ na karę 25 lat pozbawienia 
wolności. Według lnforraacji rodziny, obaj traktowani są niezwykle surowo, 
a Jerzy Kowalczyk w eposób wręcz okrutny, wyniszczający go fizycznie i pro­
wadzący do unicestwienia psychicznego. Zarówno wyroki wydane na braci 
Kowalczyków, jak i sposób traktowania ich podczas odbywania kary, a wresz­
cie stanowisko organów wymiaru sprawiedliwości w sprawie ich ułaskawienia, 
nasuwają przypuszczenie, że masy tu do czynienia nie z karą lecz z zemstą,
W intencji braci Kowalczyków, a także w powszechnym odczuciu społecznym -
- czyn ich - dokonany w rok po wyoarzeaiach z grudnia 1970 r. - był aktem 
protestu politycznego. Był to czyn karygodny, mimo że ideę demonstracji 
przeciw władzy, która nie dotrzymała obietnicy ukarania winnych masakrze

“Solidarność* Ir  £ $ / 8 1 __________ _________ ___ _ _ _ _ _ _  7 ^
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aa Wybrzeżu, trudno potępiać. Jednakie szkody materialne 1 «oralne, które 
czyn tea »powodował, są w odczuciu społecznym znikome, ale pozostając 
w żadnej proporcji do kary wymierzonej Jego sprawco«: są one w szczegól­
ności niewspółmiernie niskie w porównania ze stratami poniesionymi przez 
społeczeństwo polskie w następstwie działalności ludzi, którzy w minionym 
dziesięcioleciu rządzili naszym krajem.
Z prośbą o ułaskawienie braci Kowalczyków zwracali aię już do Bady 
Państwa przedstawiciele wielu środowisk. Ostatnio Jednoznacznie określiła 
awe stanowisko w tej kwestii KKP NSZZ "Solidarność*. Dale ze odwlekanie te­
go aktu łaski wywoła niewątpliwie niewiarę w skuteczność takich form dzia­
łania w tej sprawie. Wie osłabi natomiast niczyjego przekonania co do 
tego, że należy konsekwentnie walczyć o Jedyne moralnie dopuszczalne jej 
zakonczenie.
Bada Państwa jest władna stosować prawo łaski bez względu aa stanowisko 
organów sądownictwa i prokuratury: jest to prawo dyskrecjonalne, tj. nie 
uwarunkowane żadnymi uzasadnieniami prawniczymi. Opinii społecznej nato­
miast, społecznego poczucia sprawiedliwości, żadnemu organowi władzy 
ignorować nie wolno. Władze M L  są dłużne swemu suwerenowl - społeczeństwu 
polskiemu - wolność braci Kowalczyków. Bada Państwa może i powinna natych­
miast spłacić ten dług.

J>J.Szczepański, «.Szymborska, £ .Filipowicz, J.Aleksandrowicz, St.Łem,
J.Szacki, A.Gieysztor, B.Stanosz, B.Zimand, I.Szaniawski, K.Zachwatowicz, 
D.Olbrychaki, K.Dejmek

AJ».*r  17

y uczum
Janusz Wojciechowski

Międzywydziałowe Zebranie 
Elektorów Politechniki Śląskiej - przedstawicieli 
pracowników inżynieryjno-technicznych, adainiatra- 

cyjnych i obsługi

LIST OTWARTY

Mając świadomość doniosłości aktu otworzenia samorządności Uczelni ja­
kiego Państwo jesteście czynnymi uczestnikami, pragnę zabrać głos w tej 
sprawie. Dla porządku, dlaczego wybrałem taką formę wypowiedzi, aby nie 
rozpraszać uwagi na niepotrzebne domysły, czy posądzenia o uleganie mo­
dzie, wyjaśniam - nie będąc wybranym elektorem, nie czuję się upoważnio­
nym do zabierania głosu, a swoją obecność na zebraniu uzasadniam ewentual­
ną potrzebą złożenia dodatkowych ustnych wyjaśnień dotyczącym zajętego 
w liście stanowiska. Nie to jest jednak istotne, a cel i forma spotkania. 
Celem jest wybór przedstawicieli - elektorów, którzy będą reprezentowali 
grupę pracowników ogólnie określanych jako niedydaktycznych. Forma - zeb­
ranie drugiego stopnia ma tu szczególne znaczenie, ponieważ według przy­
jętego podziału na grupy pracownikow przez tymczasową Ordynację Wyborczą 
Politechniki Śląskiej stanowicie Państwo najbardziej reprezentatywną 
część tej właśnie społeczności akademickiej. Dlatego wszelkie uchwały, 
decyzje i zalecenia mają wiążącą moc opiniodawczą 1 wykonawczą w sprawie, 
której chciałbym zająć stanowisko i przedstawić Państwu do rozpatrzenia, 
Otóż jako członek grupy pracowników nie będących nauczycielami akade­
mickimi wyrażam protest przeciw symbolicznemu potraktowaniu udziału tej 
grupy w kolegium elektorskin wybierającym Hektora jak i korporacyjnej
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formie wybórAr. Hektor j*ke prKeiotoaj wsayetkiefe pracowników powlstioa 
tyć wybierany ieh równoprawnymi głoeami. Reprezentacja wyfertam wefiłag 
aktualnie obowiązującej ordynacji wyberessej nie odzwierciedla llewunniei 
i  roli tej grwpy pracowników w tyciu Oesolni.
Dla «ilustrowania przytoczę dane działu kadr dotyczące etanu zatrudnienia.
Ogół pracowników zatrudnionych w uczelni - 4.664 osób w ty»: nauczycieli
akademickich - 1.931 caók, po «ostali pracownicy 2.623 osoby. Zatem wybra­
ni tntaj elektorzy stanowiący 56 % pracownic« j części społeczności aka- 
deaiekie j wybiorą 18 przedstawicieli do 208 osobowego agTęsnaSzenia wy~ 
borcsego Uczelni co stanowi 8,65 % g rem i we,
BI a porównania pozostały skład ipromadzenia wyborczego Uczelni wynosi:

- grupy nauczycieli akademickich - 133 osoby - 63,2*
- studenci - 52 oaoby - 2S„C$
- lektorzy, mgr W ,  oficerowie SW, • .

biblioteka - 5 osób - 2,4%

Przy takim zestawieniu podstawowe założenie projektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym głoszące, ta »Szkoła Wyższa jest santorsądną społecznością, nauczy­
cieli akademickich, studentów i innych pracowników szkoły" jak 1 dalsze 
sprecyzowanie istoty samorządności, które brzmi: "Istotą tej samorząd­
ności jest współudział członków społeczności akademickiej w podejmowaniu 
Istotnych decyzji przez obieralne ciała szkoły w wybieralności organów 
jednoosobowych szkoły, w rozwiniętych funkcjach kontroli sprawowanych 
przez ciała kolegialne* - przyznacie Państwo - budzą mieszane uczucia. 
Przyjmując zasadę, że głos przysługuje tam gdzie kompetencje i  nie tracąc 
zdrowego rozsądki, oraz nie pomijając podstawowych funkcji społecznych 
jakie ma spełniać szkoła wytszai to znaczy badania naukowe, kształcenie 
1 wychowanie młodzieży rtudenckiej - cytuję - "zgodnie z ideałami huma­
nizmu i sprawiedliwości społecznej" - nie znalazłem do tej pory merytory­
cznego uzasadnienia zaistniałego stanu rzeczy. Biski procent określający 
udział pracowników inżynieryjno-technicznych, administracyjnych i obsługi 
nie odzwierciedla kształtującego się na moich oczach procesu demokraty­
zacji życia, tu konkretnie związanego z reformą ustroju szkolnictwa wyż­
szego. Korzenie obecnej reformy tkwią w odległej powstałej po kryzysie 
politycznym w marcu 1968 r . ustawie z roku 1969, która m ieniła  status 
wyższych uczelni, uznanych przez ówczesne władze na główne ośrodki jej 
zagrażające. Ustawa likwidująca samorządność szkół wyższych, jednego 
z podstawowych warunków prawidłowego wypełnienia przez nie służby społecz­
nej, stała się faktea. Lata manipulowania nauką i kadr ani doprowadziły do 
deprecjacji jej najwyższych wartości, czego dowody obserwujemy 1 na na­
szej uczelni. Przemiany zainaugurowane strajkami robotniczymi w sierpniu 
ubiegłego roku sprawiły, że odrodzenie aię samorządności stało się realne. 
Wyraze-a jest projekt ustawy a namacalny» dowodem dzisiejsze zebranie.
W duchu odnowy w Gdańsku zawiązała elę Ogólnopolska Komisja Porozumiewaw- 
cza Nauki, ogniskująca dyskusje środowisk akademickich nad przyszłej 
kształtem ustawy. Tam powstała inicjatywa zwołania w Gliwicach ogólno­
polskiej konferencji na temat: Autonomii Szkół Wyższych, która odbyła się 
25 października ub.r. Przedstawiciele 27 uczelni z całego kraju zabierali 
głos w dyskusji. Ze względu na kompleksowe potraktowanie tematu i zapre­
zentowanie wariantowe wersje wyróżniony został na tym spotkaniu Projekt 
Roboczy przedstawiony przez Uniwersytet Jagielloński. W punkcie 8 projek­
tu traktującym o składzie ciał kolegialnych 1-szy punkt 3 wariantowej 
wersji przewiduje:
"równy udział reprezentacji poszczególnych grup w wszelkich ciałach kole­
gialnych*. Ze względu na znaczenie systematyzujące dyskusje w skali kraju 
jakie miała ta konferencja w tworzącym się społecznym projekcie ustawy 
w dużym przybliżeniu i uproszczeniu irożna przyjąć, że grupa pracowników 
nie--dydaktycznych, pozycję wyjściową otrzymała jako równorzędny partner. 
Tok dalszych dyskusji na ten temat trudny Jest do prześledzenia ze wzglę­
du na stosowaną w późniejszym okresie wielowariantowość i różnorodność 
rozwiązań w tej kwestii. Problem ten wypłynął i po raz pierwszy wszedł 
w decydującą fazę i został sfinalizowany z chwilą złożenia rezygnacji 
przez Rektora Politechniki Warszawskiej i koniecznością wyboru nowego. 
Rozpisana anieta, w której wypowiedziało się 3000 osób na ponad 8000 
zatrudnionych w Politechnice Warszawskiej, wykazała, że Rektora ma wybie-
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rmg kolegiat elektorów, ■ elektorów wszyscy prac owsicy rszew b«t podzia­
ło aa grapy.
Jednak o ostatecznej fo n ie  i odziała omawiane i tu grupy nr ac owsik,i»___
decydował koapremi« zatwierdzony przez senat. t
W rezultacie przyjęto korporacyjny klucz wyborczyi
- samodzielni pracownicy nauki + doktorzy habilitowani,
- inni BRnczyciele akadeaiccy, studenci,
- pozostali pracownicy.
W odpowiednich proporcjach - 45*, 25%. i  53i.
łozostall pracownicy /§</ złożyli protest i nie wzięli udziału w wyborach.

Ordynacja wyborcza Politechniki śląskiej wzorowana na Politechnice 
Warszawskiej teoretycznie zwiększyła udział przedstawicieli posostałrch 
pracownikow do 10*. J
10# przydział deaokracji otrzyiaany w aktualnie obowiązującej ordynacji 
wyborczej napawa anle głęboki® pesymizmem i obawą czy aby reglamentacja 
posierpniowego spadku została właściwie przeprowadzona. Przy czy» nie mm 
tu na ayś11 czynności czysto formalnych i niezbędnej biurokracji, be* któ­
rej demokracja również nie może się obejść. Oczywiście była przeprowadzona 
sonda opinii społecznej, polegająca na wysłaniu stosowanego dokumentu ce­

le» zebrania uwag. Niestety jedyną informacją, jaką uzyskałea od kompe­
tentnych osób opracowujących zebrane uwagi z przeprowadzonego drenażu by­
ło wyrażenie domniemania, że jest wszystko w porządku, ponieważ ankieta 
nie sygnalizuje żadnych sprzeciwów. Działania sondy wykazało sajziwiającą 
jednomyślność. Ponieważ od sierpnia ubiegłego roku brak al niezbędnej wia­
ry, abym mógł się z tym zgodzić - wnioskuję, że sondaż opinii był zbyt 
uproszczony i potraktowany jednostronnie, aby aogły zadziałać autentyczne 
stosunki demokratyczne wyłonione w toku dyskusji i  negocjacji zaintereso­
wanych grup pracowniczych. Szczególnie grupy, której rola zdaje się być 
tradycyjnie poaniejszana w środowisku akademickim. Charakterystyczny jest 
tu przyjęty przez ordynację podział. Hależy sobie wreszcie uzaysłowić, 
że współczesne kształcenie kadr i nauka przybrały foraę instytucjonalną, 
co wiąże się z koniecznością funkcjonowania aachiny adainistrącyjnej, fi­
nansowej jak i rozbudowanego zaplecza technicznego nie byłoby aożliwe.
Wiąże się to zatrudnieniea ludzi, którya oprócz obowiązków winny przysłu­
giwać znaczące prawa.

W świetle powyższego postuluję:

1. o zajęcie stanowiska merytorycznego,
2. zobowiązanie wybranych przedstawicieli do przeprowadzenia dyskusji 

w tej sprawie.

Janusz Wojciechowski 

Instytut Chemii i Technologii 
Ile organicznej

WIELKA KIEHOC 
czyli

Co Pan na to. Panie Rektorze Politechniki Śląskiej?

Ha życzenie Rady Zakładowej ZHP - Hauka oraz Koaisji Zakładowej ISZZ 
■Solidarność» w dniu 25 Baja 1981 r. odbyło się spotkanie władz Politech­
niki Śląskiej z pracownikami uczelni, poświęcone analizie stanu reali­
zacji, a właściwie braku realizacji, postulatów 1 wniosków pracowniczych, 
zgłoszonych jeslenią ubiegłego roku. Władze uczelni reprezentowane były 
przez JM Rektora Prof.dr hab.inż. Jerzego Hawrockiego, Prorektora 
Prof.dr hab.inż. Mariana Starczewskiego, Prorektora doc.dr inż. Wojciecha 
Sitko oraz Dyrektora Administracyjnego inż.A.Wareckiego. Obecni byli rów­
nież inni członkowie kierownictwa uczelni - Kwestor mgr A.Zięba, Kierownik 
Działu Aparatury Haukowe j,inż. J.Srutwa, Pełnomocnik d/s BHP mgr inż.J.Pa- 
cholec, byli dyrektorzy pionów, rzecznik prasowy mgr Z.Łubowski. Miao 
zaproszenia ze strony związków zawodowych oraz polecenia służbowego wyda­
nego przez JM Rektora nie przybył na spotkanie Dyrektor Zarządu Inwestycji 
Szkół Wyższych w Śliwicach, Główny Specjalista d/s inwestycji w Politech­
nice Śląskiej, Prezes Spółdzielni Budowy Domu Wypoczynkowego w Wiśle-Buko-
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wej, Sekretärs Sady Społecznej r stoły /w ¿edaaj o n eb W isż . A.iirłyssała. 
Wielka to szkoda* gdyś zarówno włedse ucrslni, js2c i  vasya«? xsbrmxi 
oc ze ki well, iż będ* ’segU od osooistośsi tak koaptrteateai u*yeVać wyj aA~ 
niebie w licznych, jakże ¡tasfiłych sprawach, doty«sącyefa d*icłalaośji 
inwestycyjnej usssslni w ostatnich 1 stach,
0 11» nao wiadome, w spotkaniu nie uersstnisEjł również I Sekretär*
KU PZHt oni człcakowis Egzekutywy ś.U, a prsynajsnits j nikt z tawlci«-»
li Komitetu Uczelnianego PZM  oficjalnie nie zaMerał g&>eu w dyskusji, 
pomijając wypowisdź h .I  Sekretarza IB PZIK, df>s,I*il«rŁsnickjeęo. który 
jednak wypowiadał się w spraracU raesej doiyr.ząeych go osobiście. trwają­
ce blisko 10 godzin spotkanie prowadzili «epälsie Pf« »«a Sady Zakładowej 
ZHP-5auka dr In*. W.Szeja oraz Przewodniczący Komisji Zakładowej SSZZ 
"Solidarność* mgr laż. J .T .&elińeki. Obesero« fiagaesiXj dyskusji /blisko 
7 godzin/ zarejestrowaliśny na taaale aagnetofeae»'»j, CWpapwiedi’ udziel»* 
ne przez władze uczelni oraz wyniki dyskusji są obecaie przedsicieB ima.» 
lisy w zespołach roboczych, Jtwomonych ps*s«s członków ssląstoti^ch ko- 
aisji d/s wniosków 1 pesta&stGm pracftwuic sjch, którzy w isieaiu precoinri.-* 
ków uczalni przez kilka miesięcy prowadzili rezmowy * komisją rektorską« 
Analizy oprBao*r*ae prze* te zespoły przedstawiamy s następ&ych maserach 

~*Infor«atora*. ieałag nieoficjalnych inforaacji na sali obecni byli rów­
nież nieoficjalni jeszcze kandydaci na stanowisko r ; która Politechniki 
Śląskiej w następnej kadencji. Jakie smutny upadek otrzys& preyosły 
rektor i  stworzone przez niego klax*owaictwo Uczelni!

Występujący w uczelni od szeregu lat brak prawidłowej polityki w kierunku 
doskonalenia struktury organizacyjnej i funkcjonowania poszczególnych pio­
nów i jednostek stał się szczególnie wyraźny w okresie kadencji aktual­
nych władz. Wiele z podejmowanych działań i  decyzji prowadziło do rozwo­
ju negatywnych zjawisk takich jak: brak bezpośredniej, jasno określonaj

Sprawy struktury 1 organizacji Uczelni
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odpowiedzialności, nieporządek organizacyjny, warost biurokracji, dzla- 
łania pozorne i niepotrzebne, brak koordynacji, dublowanie pracy przess 
wiele komórek itp. Najistotniejsze nieprawidłowe elementy polityki w tym 
zakresie stanowiły: ' t

V  brak odpowiednio przeanalizowanych uzasadnionych merytorycznie i spo­
łecznie celów wielo podejmowanych działać i decyzji np. rozbudowa 
ośrodków pozamacierzystych kosztem innych ośrodków oświatowych« two­
rzenie dwuośrodkowej struktury zarządzania, wprowadzenie pionów ■ obsa­
dą dyrektorską w "Centrum Zarządzania* itp. v ,

2 /  Zupełne zaniedbanie analizy 1 oceny efektywności wprowadzanych mian 
strukturalno-organizacyjnych. Dotyczyło to takich zasadniczych spraw 
jak: wprowadzona struktura instytutowa, organizacja administracji 
centralnej i koordynacja jej pracy z administracją i obsługą wydzia­
łów, instytutów i innych jednostek, zmieniony system organ;Uac Ji 
i  obsługi badań naukowych, funkcjonowanie powołanego Zakładu Nowych 
Technik Hauczania, działanie komórki pełnomocnika Hektora d/s Inwesty­
cji.
Nawet w przypadkach zmian niesprawdzonych i powszechnie krytykowanych 
rozwiązań brak było działań opartych na takich analizach i ocenach. 
Podejmowane w takich przypadkach decyzje nie rozwiązywały występują­
cych problemów, były połowiczne i obciążone niekorzystnymi względami 
związanymi z wcześniej wprowadzonymi reorganizacjami, często personal­
nymi. lak np. likwidacja stanowiaka prorektora d/s Ośrodka w Katowi­
cach nie rozwiązywała problemów struktury dwuośrodkowej, likwidacja

fionów dyrektorskich w Centrum została rozwiązana powiększaniem licz- 
y zastępców dyrektora administracyjnego. Struktura organizacyjna 

Uczelni staje się coraz bardziej skomplikowana 1 angażująca dynamicz­
nie rozwijający się aparat administracyjny. Ocenę mogą stanowię tutaj 
liczby i porównania:i tak w latach 1970 i  1980 przy niezmienionej 
a właściwie ulegającej aniejszeniu ogólnej liczbie studentów /16550 
1 15850 zatrudnienie ogółu pracowników wzrosło z 3+10 do 49.18 w tym 
w plunie administracji z 213 ♦ ok.40 ZGP, czyli 253 do 714» co stano­
wiło 180#, wzrost/il&czycieli akademickich w tym okresie wynosił 33%. 
Mimo oficjalnych ograniczeń nastąpił również w grupach poza nauczy­
cielami akademickimi wzrost zatrudnionych w niepełnym wymiarze godzi* 
z 190 w 1975 r. do 252 w 1980 r.

0 skomplikowaniu struktury organizacyjnej i  jej nieprawidłowym roz­
woju może świadczyć przykład zaczerpnięty z ostatnio wprowadzonego 
schematu strukturalnego, w którym dyr. zakładów graficznych podlega 
z-cy dyr.administracyjnego, który z kolei podlega dyrektorowi admini­
stracyjnemu, a ten z kolei Rektorowi przy czym jeszcze związana 
z zakładem graficznym działalność wydawnicza podlega jednemu z pro­
rektorów.

3 /  Ograniczanie prac nad doskonaleniem organizacji Uczelni do opracowywa­
nia blokowych schematów strukturalnych, co należy ocenić jako powierz­
chowne traktowanie ważnego problemu, nie towarzyszyła bowiem temu 
konieczna analiza funkcjonalna i opracowanie obiegu dokumentacji. 
Powodowało to nadmiar niepotrzebnych pism i dokumentacji w niektórych 
pionach przy jednoczesnym permanentnym braku pisemnych odpowiedzi na 
inne piśma np. organizacji związkowych czy indywidualne pracowników.

4 / Niekonsultowanie działań i decyzji dotyczących struktury i organi­
zacji Uczelni z HZ ZHP przed, sierpniem 1980 r. i  organizacjami związ­
kowymi aktualnie. Uwagi i opinie przekazywane przez organizacje 
związkowe nie były uwzględniane i wykorzystywane. Postępowanie takie 
należy ocenić jako niezgodne z obowiązującymi przepisami w tym Poro­
zumieniem zawartym między Z.G.ZNP i  Ministrem H.Sz.tf.i f .  Co więcej 
należy je również ocenić jako prowadzące do powstawania złego klimatu 
w Uczelni, marnowania cennej inicjatywy i zaangażowania społecznego 
oraz rozpowszechniania destrukcyjnego przekonania wśród pracownikow
o ich bezsilności i przedmiotowości. Stan ten niestety nie uległ wi­
docznej zmianie również po sierpniu 1980. Przykładem może tu być tryb 
wydania Zarządzenia Nr 9/80/81 dotyczącego organizacji wewnętrznej 
Politechniki Śląskiej.
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• 5 /  Postępują«» się Władk Ccselni od i ^ M n s ^ i  ałrMdasickiej
i traceni* lek BJ-Biflbmj roli w atsmtka do t«J •poitasności, SJr*w- 
'iała teao likwidacja. zm wlj obieralności władz po 5 968 r . J«daocatsaai# 
upowszechni*? nią i *yskiwały =*bie prawo oby'*st*lBt’*a wtm swycssij« 
takie jak! brae odpowiedii na postulaty i wnioski kierwan* do włads 
uczelni ora« odpowiednich działań w kierunku ich realizacji, wyko­
rzystywanie gtRsiowiak służbowych, waględislo traktowanie faktu ich 
sejmowania jako wyłącznego r ««sadnleuia wyróżnień, odzntMszeń i nagród
- np, nagrody i  dodatki specjalna przyznawane osobom nie prowtKizącyeh 
obowiązkowych zajęć dydaktycznych, wymagania dokument «*ji w. istotnych 
sprawach często wymagających kancalSac ji i  d siał ani a kolegialnego 
w terminach na wczoraj, zastępówpoie kolegialnego przygotowywania 
i rozpatrywania eprmt praedkładanie« do akceptacji cssłonkon organów 
kolegialnych gotowych decyzji - dotyczy to równi«4 spasobu traktówssała 
organiasacji zwiąskswyels*

6 /  Tolerowanie braku i faktu Bieprowadzenia dokuaeatacJi istotnych spraw 
aogąc-e prowadsić i  prowi-.iąse do niewłaściwych preferujących lub 
krzywdzących decyzji, mp* listy osób otrzyanjącyea prsysisiały a«sa«9~ 
chodów, listy osób proponowanych do odznacz«». Hiao wielokrotnych 
monitów orgaaiBaeji związkowych nie były podawane informacje odnośnie 
wszystkich nagród i  wyróżnień do wiadomości ogółu pracowników.

7 /  Pełnienie przez te ssuae osoby jednocześnie dwu i więcej funkcji kierow­
niczych w Oezelni, dodatkowo łączone z funkcjami społecznymi ora* 
dodatkową pracą w innych nakładach naukowych czy przemysłowych.
Było to powodem braku możliwości poświęcania koniecznego c syna u na 
wypełnianie obowiązków wynikających z funkcji kierowniczych w Uczelni. 
Powodowało tc nieregularne działanie organów kolegialnych szkoły, 
wpływało na obniżenie ich rangi i pozicsnra działania.

Podnoś ¡sona przez organizacje swiązkowe konieczność częstszych kon­
taktów Rektora i władz uczelni z pracownika®! pozostawała niestety 
w sferze życzeń, tak samo nieskuteczne były dążenia instancji ple­
narnych organizacji związkowych do spotkań z Rektorem dających możli­
wość przedstawienia i  oaówienia problemów środowiska.

Opr. E.Ławer® i zespół

WARONKI BtACT I BHP

Warunki pracy można rozpatrywać w wielu aspektach. Tutaj omówione 
zostaną warunki pracy w aspekcie bezpieczeństwa i  higieny pracy.

Kodeks pracy, czyli podstawowe prawo pracy w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w art.207 § 1 mówi: " Zakład pracy zobowiązany jest zapewnić pra­
cownikom bezpieczne 1 higieniczne warunki pracT. Realizacja ^eko obowiąz­
ku powinna stanowić nieodłączny element działalności zakładu".

Jak realizacja tego arty)ruiu ustawy przebiega w naszej uczelni? Anali­
zując wnioski z przeprowadzanych corocznie społecznych przeglądów warun­
ków pracy w naszej Dczelni, należy stwierdzić, że w ciągu ostatnich lat 
warunki w zdecydowane^ większości jednostek organizacyjnych stale pojar- 
szaja sie. Obecnie w niektórych jednostkach, Jak w pomles zczsniach Wydz. 
Inżynierii Sanitarnej, Technologii i Inżynierii Chemicznej, ZRB, Biblio­
tece Głównej, osiągają stan katastrofalny.

Nie jestem tutaj w stanie, ze względu na brak czasu* wymienić wszyst­
kich uchybień zagrażających nie tylko zdrowiu, ale i życiu pracowników 
i  studentów, dlatego przedstawię tylko parę przykładów szczególnie poważ­
nych uchybień:

- lokalizacja na drewnianych strychach chemicznych materiałów łatwopal­
nych w budynkach przy ul.Powstańców 1 ul.Kuczewskiego 5/7 /benzen, 
metanol i t p ./
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t stan Instalacji elekt rye m ej /energetycznej 1 oświetleniowej/ w zdecy­
dowanej większości pomieszczeń na Uczelni Jest zły, a w niektórych po­
mieszczeniach wręcz katastrofalny /Wydz.1 .S . ,  Stolarnia/, brak lub 
niesprawne uziemienia i zerowanie maszyn i urządzeń/

- poważnym zagrożeniem jest niesprawna instalacja gazowa /Wyda.I.S.,
Techn.i Inż.Chem., Górniczy/. Ba przykład w gmachu Wydz. Górniczego 
główny zawór gazu oraz licznik gazowy znajdują się w pomieszczeniu 
z urządzeniami i maszynami elektrycznymi. Od wielu Już lat załatwia 
się budowę ścianki działowej oddzielającej instalację gazowe od urzą­
dzeń elektrycznych. Dokumentacja zatwierdzona Jest przez Zakłady 
Gazownicze, a budowa ścianki ciągle napotyka na trudności.

- osobnym ważnym zagadnieniem są niesprawnie działające instalacje 
wentylacyjne i kanalizacyjne ^fyd z.I.S ., lechn.i Inż.Chem./ ,  źle za­
bezpieczone okna /Wydz.Górniczy, Automatyki, Architektury/. Stan ogrze­
wania, oświetlenia i wentylacji, szczególnie sal dydaktycznych,labora­
toriów i innych pomieszczeń Jest niewystarczający, a w wielu przypad­
kach zły.

Poważnym problemem, może nie zagrażającym bezpośrednio życiu. Jest nie­
właściwy, a w wielu przypadkach skandaliczny stan węzłów sanitarno-higie­
nicznych /Wydz.Górniczy, Elektryczny, I .S . / .  Sprawa ta przez wiele lat 
poruszana jest na wielu zebraniach 1 najwyższy już czas, by doczekała się 
pozytywnego rozwiązania. Przecież art. 222 Kodeksu Pracy mówi; "Zakład 
pracy zobowiązany jest zapewni6 pracownika« odpowiednie urządzenia higie- 
niczno-sanitame, oraz dostarczyć im niezbędnych środków higieny osobis­
tej*.
Ostatnio na uczelni występuje tendencja zamiany mleka dla pracowników 
pracujących w szkodliwych dla zdrowia warunkach na ekwiwalent pieniężny. 
Jest to sprawa niedopuszczalna. lie można zdrowia zamieniać na pieniądze, 
bo nie zawsze pieniądze można zamienić na zdrowie.

To samo dotyczy środków higieny osobistej, Jak mydła, pasty do rąk itp. 
Bależy tutaj jeszcze wspomnieć o niewystarczającej ilości okresowych ba­
dań lekarskich pracowników, o niewystarczającej ilości wysokokwalifiko­
wanych pracowników inspektoratu /Działu/ BHP na uczelni, o niewystarczają­
cej ilości szkoleń z zakresu przepisów BHP, szczególnie nauczycieli akade­
mickich. Można by było np. połączyć szkolenie pedlogiczne młodych pra­
cowników naukowo-dydaktycznych ze szkoleniem z zakresu przepisów BHP.

Rozpatrując liczne postulaty załogi, rektorsko-związkowa Komisja postu­
latowa powołała Podkomisję d/s rozpatrzenia postulatów w dziedzinie BHP 
na uczelni. W skład Podkomisji zostali powołani: Zastępca Dyrektora Admi­
nistracyjnego, Kierownik ZRB, Kierownik Inspektoratu /Działu? BHP, 
przedstawiciele ISZ2.Solidarność'i ZSP-Hauka. Podkomisja ta 16 październi­
ka 1980 r. przedstawiła dwudziestodwupunktowe ustalenia, w których np. 
w punkcie 22 czytamy:„Stworzyć odpowiednie warunki pracy pracownikom ZRB 
przez wybudowanie nowego obiektu lub zaadoptowanie Hall Maszyn Cieplnych 
przy ul.Kaliskiego z jednoczesnym wyposażeniem w nowy park maszynowyi

Społeczna Inspekcja Pracy i związki zawodowe nie są informowane o reali­
zacji powyższego ustalenia. Wprawdzie J.K.Rektor pismem z dnia 27 kwietnia 
1981 r. poleca w terminie do dnia 31 sierpnia 1981 r. likwidację w budyn­
ku przy ul.Powstańców laboratoriów chemicznych i magazynów odczynników 
chemicznych, przeznacza budynki przy ul.Kuczewskiego 5-7 od 1 lutego 1982r. 
do kapitalnego remontu, oraz przedstawia szczegółowy plan poprawy warun­
ków BHP na tfydz.I.S, oraz Sechn.i Inż.Chemicznej, ale zostały jeszcze wa­
runki w pomieszczeniach Biblioteki Głównej /w szczególności magazyny/

Reasumując trzeba stwierdzić, że należy koniecznie przerwać ten zacza­
rowany krąg niemożności, jaki powstał w naszej uczelni wokół warunków prą­
cia Przecież zgodnie z art.234 i 235 Kodeksu Pracy Kierownik l 'IS # u p r a™  
cy, kierownicy komórek organizacyjnych zakładu, oraz inne osoby kierujące 
zespołami pracowników ponoszą odpowiedzialność za stan bezpieczeństwa
i higieny pracy w zakładzie. Be«piecznych warunków pracy trzeba przestrze-

i ZRB.



gać nie dla dobra przepisów, ale dla dobra naezego fcyela i zdrowia, 
dla dobra tycia i  »drowia studentów, za co i  my też jesteśmy odpowie­
dzialni.

Opr. S.Pober
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1. Przy rozdziale pali mieszkań przy ulicy Konara kiego 23, zostało odda­
nych 12 Mieszkań do podziału dla pracowników Przedsiębiorstwa Górni­
czego oraz dla mieszkańców budynków przy ulicy Banacha 10 i 12 /wy­
burzenia/.
Sastępaie dwa Mieszkania K5 * puli zostały oddane pracownikom Poli­
techniki Śląskiej bez uzgodnienia z Komisją Mieszkaniową.
Kto i w/g Jakich kryteriów wyliczył ilość mieszkań wyłączonych
*  rozdziału dla Politechniki Śląskiej?

2 . Z puli Mieszkać przy ul.Konarski ego 23, 6 mieszkać zostało oddanych 
na konto wyburzenia budynków przy ulicy Banacha 10,12. Budynki te do 
tej pory aą zamieszkałe. Ile rodzin zamieszkiwało te budynki i dlacze-

fo akcji wykwaterowania nie doprowadzono konsekwentnie do końca, 
le jeszcze mieszkań będzie musiała oddać Uczelnia w tym celu?

3. Kto podjął decyzję o przebudowie mieszkań przy ul.Konarskiego 23 
SI«czego nie uwzględniono potrzeby budowy mieszkań H5 w trakcie 
projektowania tego Mrtymku, co pozwoliłoby uniknąć mieszkań M2
o powierzchni pokoju poniżej normatywu?

4. Kto przydzielił dyrekcji administracyjnej dodatkową powierzchnię 
mieszkaniową w bloku przy ul.Konarskiego 3-19. Kto wykonywał prace 
adaptacyjne, jakie stosowano normy zasiedlenie i kto finansował 
przeróbki?

5. Kto wydał decyzję o przeróbce mieszkań w demu Jagusia.
Kto wykonywał prace i Jak były finansowane?

6. Kto i dlaczego wydał pozwolenie na zajęcie pomieszczeń budynku 
przy ul.Banacha 10 przez kierowcę transportu Po l.S I., jeżeli 
wcześniej te budynki były wykwaterowywane pod wyburzenia a następnie 
przewidywano adaptację tego budynku na przedszkole?

7. Kto zajmował się rozdziałem mieszkań przy ul.M eszka oraz na 
Osiedlu Karolinki i  jakie były stosowane kryteria?
Jakie były koszty inwestycji, nomy zasiedlenia? Jakie są koszty 
eksploatacji i  udział lokatorów w kosztach eksploatacji?
Czy Uczelnia partycypowała w wyposażeniu tych mieszkał i w jakiej 
wysokości?

8 . Jakie były zasady finansowania budowy garaży przy ZDEHP i jakie 
zasady rozdziału?

9. Jakie były powody decyzji Władz Uczelni oddania lokali stołówek 
przy ul.Kuczewskiego i Barlickiego dla Miasta? W/w decyzje oraz 
brak decyzji o budowie nowej stołówki spowodowały, że obecnie 
sytuacja pracowników Uczelni jest w tym zakresie b.trudna.
Brak gruntownej modernizacji stołówki przy ul.Konarskiego spowodował 
że obecnie z uwagi na przestarzałe wyposażenie i brak pomieszczeń 
magazynowych, normatywna ilośó obiadów wydawanych w tej stołówce 
wynosi 600. Przy obecnych nierytmicznych dostawach surowców do 
stołówki ilośó obecnie wydawanych obiadów /ok. 600/ jest zagrożona, 
ponieważ pojemność magazynów pozwala zgromadzić zapasy tylko na
2 dni.
Dlaczego do tej pory nie rozwiązano sprawy dodatkowego pomieszczenia 
na magazyn dla stołówki z natychmiastowym wyposażeniem go w niezbędne 
urządzenia?
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W Jaki* rtadiam znajdują się prac« nad projektem modernizacji 
stołówki przy «u. Konarski ego?

Ccy istni«}« możliwość uruchomienia nowej stołówki w istnieiacych 
ponieś cc zeni ach Pol.Sl.?

10. Stan techniczny Klubu Pracow.Pol.Sl. przy ul. Banacha wymaga przepro­
wadzenia gruntownego remontu budynku.
Prowadzone obecnie prace są wykonywane opieszale i w bardzo'wąskim 
zakresie.
Pracownicza Komisja Kultury nie wyraziła zgody na propozycje 
udostępnienia pracownikom części pomieszczeń Klubu /I  piętro/ 
ponieważ duża sala na parterze jest podstawą działalności . 
kulturalnej na terenie Oczelni.
Władze powinny opracować terminarz prac remontowych zgodnie 
z zakresem podanym przez Komisję Kultury i podać go do wiadomości 
społeczności Oczelni.

11. W jakim terminie zostanie oddane do użytku przedszkole przy 
ul.Banacha 10? Obecnie w przedszkolach przy ul.Hybnickiej 27
i Banacha 5 limit miejsc wynosi 240, natomiast aktualne zapotrze­
bowanie ok. 380 miejsc.

Opr. J.Widenka i zespół

BAZA SOCJAMO-WCZASOWA

Baza socjalno-wypoczynkowa w majątku i w administrowaniu właściwie nie 
istnieje /tylko zaczątkowe formy w Jastrzębiej Górze/. Władzom Oczelni 
znane są potrzeby w tym zakresie. Działający w ubiegłych latach ZNP 
niejednokrotnie występował do Władz Oczelni z konkretnymi propozycjami 
budowy względnie zakupu obiektów wczasowo-kolonijnych i tu wymienić można 
obiekty w Dobce, Ustroniu-Zawodziu, Zawoji, Buczkowicach.

Przykładem nieudolności działania jest niezrealizowanie zakupu szkoły 
w Łętowni k/Jordanowa.

Do Władz należało tylko podpisanie umowy, sfinalizowanie tej sprawy 
trwało tak długo, że inna instytucja wykupiła ten obiekt wcześniej. 
Każdorazowo występowały przeszkody, które dla Władz Politechniki były nie 
do przezwyciężenia. Nie wdając się w dyskusję należy zauważyć, że inne 
wjrższe Uczelnie działając w gąszczu tych samych przepisów dorobiły się 
wielu przyzwoitych obiektów wczasowych ńp. Politechnika Wrocławska posia­
da własne ośrodki wypoćzynkowe^ Zagadnienie to można zaliczyć do auten­
tycznego zaangażowania Bię odpowiedzialnych osób w sprawy dotyczące ogółu 
społeczności akademickiej.
Wydaje się, że zbyt wiele czasu 1 energii poświęcano na inwestycje przez­
naczone dla wąskiej grupy pracowników Uczelni czego koronnym przykładem 
jest budowa domu wypoczynkowego w Wiśle-Bukown.
Budowa była zainspirowana i realizowana pod kierownictwem i przy dużej 
pomocy Władz Oczelni. 0 powstaniu tej Spółdzielni i ustaleniu listy kan­
dydatów pracownicy zostali powiadomieni po fakcie.

Przedstawiona przez ZSP lista kandydatów zgłoszonych po ogłoszeniu 
oficjalnego komunikatu nie została wogóle rozpatrzona.
W 1977 r. Radzie Zakładowej przyznano 5 pokoi /20 miejsc/ dla pracowników, 
w październiku 1980 r . okazało się, że Władze Uczelni bec powiadomienia 
ZHP wycofały wpłacone na ten cel pieniądze, tracąc te 5 pokoi.
Na wniosek Komisji Postulatowej Hektor dn. 5,04.81 r. wystosował pismo
o ponowne odsprzedanie 5 pokoi na cele wczasowe. Odpowiedzi brak i tu 
nasuwają się pytanias

1. Dla kogo były przeznaczone te 5 pokoi, które zabrano pracownikom?
2. Kto podjął decyzję o wycofania wpłaconych pieniędzy czyli o odstąpie­

nie od zbiorowego członkowstwa Politechniki Śląskiej w Spółdzielni?
3. Dlaczego minęło pół roku od żądań Komisji Postulatowej do wystosowa­

nia pisma przez Sektora o ponowa« wykupienie 5 pokoi a właściwi«
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o mrrot miejec wctaatmjeh dla pracowników?

4. Praedstawloaa llata udziałowców zawiera 66 oeób *sś wg. charakterysty­
ki obiektu Jest w n a i t  93 pokoje. Jak są rosdyapoaowaae pozostał# 
pokoje?

5. Wpłaty aa deied 31.12.1980 wynoeiły 24.726.000 ał. Jak się pr M d sta­
wi a ta kwota w stosunku do faktycznie poniesionych kosztów bsdnwy 
liczonych łącznie z uzbrojenien terenti i drogą dojacdowc wg. szacunku 
wykonawcy Jast to około 80.000.000 zł.?

6. Co Władaa Ucaelml Bają aaaiar «robić w calu polepszenia istniejącej 
sytuacji?

oja. R.Koiałowsk* i  zespół

s h u s t  m a n s H B K r i  i  m c

1. Obowiązkiea pracodawcy Jest między innymi dbać o odpowiednie wynagro­
dzenie eeób zatrudnionych w-Uczelni.
Iowy systea wynagrodzeń, który zapewniałby zarobki nauczycielce 
akademickim oraz pozostałya grupom zawodowym na Uczelni odpowiednio 
do rangi pełnionego zawodu i  na poziomie innych zawodów wymagających 
najwyższych kwalifikacji, aa obowiązywać od 1 stycznia 1982 r. 
Ponieważ termin ten szybko się zbliża, zapytujemy!

a / Jaki Jest stan zaawansowania prac nad nowym systemem, 
b / co J.H.Bektor może powiedzieć na temat uwzględnienia w nim 

naszych postulatów?

2. niezrozumiałą sprawą dla organizacji związkowych Jest czekanie władz 
na analizę stanu zatrudnienia do czasu otrzymania U n itu  osobowego 
funduszu płac na rok 1981.
Oznaki wskazujące na konieczność zmniejszenia stanu zatrudnienia 
występują od dłuższego czasu. Świadczyły o tym chociażby niepokojące 
sygnały napływająca z różnych Instytutów naukowych i  dotyczące trud­
ności z zawieranie® umów na prace wykonywana dla przeaysłu.
Interesuje nasi

a/  jakie konkretne działania podjęły władze Uczelni w sprawie 
zapewnienia brakującego funduszu płac w wysokości 8 sin zł .,

h /  jaki los zdaniea władz Uczelni powinien spotkać rzesze pracowni­
ków, płatnych z przemysłu, którzy niejednokrotnie na stałe owią­
zali swój los z Uczelnią, czy to przez wieloletnią dla niej pracę, 
czy przez uzyskanie z niej mieszkania. Co za tem-idzie, czy wła­
dze Uczelni wogóle myślą podjąć jakieś kroki w celu sprawiedliwe­
go, podkreśla* sprawiedliwego rozwiązania problemu.

3. W okresie posierpniowym załoga naszej Uczelni postulowała, wyrówna­
nie kominów płacowych dla pracowników niedydaktycznych.
Kominy te powstały na skutek nieprowadzeni a ogólnych analis stanu 
zatrudnienia i wysokości zarobków, a co za tern idzie braku konsekwen­
tnej, zrozumiałej dla wszystkich polityki płacowej. Zdarzało się, 
że te same osoby były w krótkim czasie przeszeregowywane kilkakrotnie 
a inne nie, mimo tayiego samego stażu, stanowiska, wykształcenia, 
wkładu pracy i równie pozytywnej opinii. Były Instytuty, w których 
poziom płac był zdecydowanie niższy od innych. Zdarzało się, że wła­
dze działały poza kryteriami przydzielając bezpodstawnie wysokie wy­
nagrodzenia jak w bulwersującym przypadku, Rzecznika Prasowego Poli­
techniki Śląskiej.

W odpowiedzi na postulaty J.M.Rektor obiecał ułatwić załatwienie 
tej sprawy przez zniesienie, przynajmniej jednorazowo, limitów 
przydzielanych poszczególnym Instytutom, Himo tej obietnicy limity 
nie zostały zniesione, a wskutek tego sytuacja płacowa omawianej 
grupy pracowników jest daleka od sprawiedliwego unormowania. Czy 
wobec tego J.H.Bektor widzi jakąkolwiek możliwość zlikwidowania' 
zaistniałych nieprawidłowości?



4. V swoich postulatach załoga wyraziła poglądy, ta powołanie dyrekto­
rów plonów w Politechnice Śląskiej było przedsięwzięciem~na tyle 
kosztownym co niepotrzebny». Równie dobrze, jak przedtem, pracę 
dyrektora mogła wykonywać sekretarka. Sytuacja Kosiła wszelkie.zna­
miona tworzenia fikcyjnych stanowisk dla konkretnych, ■ niewiadomych 
względów wyróżnionych osób. Pytamy więct dlaczego,mimo obietnic, zmia­
ny jakie nastąpiły mają jedynie kosmetyczny charpkter, dlaczego utrzy­
muje się nadal niektóre bezsensowne i wysoko wynagradzane stanowiska 
podobne do stanowiska dyrektora de spraw inwestycji, kiedy np. wiado­
mo, że inwestycji w Politechnice Śląskiej praktycznie ale aa i nie 
będzie?

5. Sygnalizowano równiaż brak jakiejkolwiek polityki koordynacji dodatko­
wych wynagrodzeń. Najczęściej ludzie, którzy i tak z racji swoich 
funkcji dobrze zarabiali, dostawali dodatkowo zezwolenia na zwiększe­
nie limitu prac zleconych, wykonywanie analiz, wykonywanie ekspertyz 
ltp ., za eo, o Ironio, dostawali jeszcze wysokie nagrody. Wspominać
o tym, że nie rzadko byli oni autorami tych prac jedynie z nazwy, 
w tym gronie nie wypada. Jednocześnie inni pracownicy, najczęściej 
młodzi, albo nie mieli wcale, albo mieli minimalne możliwości uzupeł­
niania dochodów. I ta sytuacja powodująca wiele niezadowolenia, prak­
tycznie nie znalazła do dziś rozwiązania lub choćby »łagodzenia.

6. Zwracano również uwagę na nieprawidłowości w zakresie kumulowania 
stanowisk. Siłą rzeczy osoby, które wypełniały kilka obowiązków na 
raz nie mogły wszystkiego robić dobrza.
Czy władze Uczelni nie sądzą, że stan taki, uznany za nieprawidłowy 
w odpowiedzi J.M.Hektora na pracownicze postulaty był i jest możliwy, 
gdyż przykład idzie z góry i to tej samej najwyższej w naszej Uczelni 
tj. J.«.Hektora Nawrockiego i Pana Hektora Starczewskiego.

Opr. W. Specjał, W. Bąk owaki

IB _____________ _______________________________ _________ »Solidarność* łr  29/61

sntunu i ikj.ce badawcze

W ostatnich kilkunastu latach następował, a eo gorzej następuje 
i obecnie stały odczuwalny proces obniżania rangi naszej uczelni w opinii 
ogólnospołecznej, a w szczególności w opinii pracowników innych szkół 
wyższych. Przyczyn tego stanu rzeczy jest wiele. Hają one charakter z»-' 
równo obiektywny jak i subiektywny to znaczy zależny od władz uczelni.
Nie czas i miejsce na pełną ocenę stanu naszej Politechniki przyczyn, 
które do tego stanu doprowadziły. Ocenę taką przeprowadzę między innymi 
Komisja Zakładowfc i Rada Zakładowa już po dzisiejszym spotkaniu.
Wcześniej pragnęliśmy uzyskać odpowiedzi na pytania dotyczące kilku, 
spraw będących przedmiotem postulatów związkowych.

Dający się zauważyć postępujący upadek procesu dydaktycznego i wycho­
wawczego był niewątpliwie związany.z naciskiem na finansową samowystar­
czalność uczelni. Były i inne tego przyczyny leżące w błędach organizacji, 
zarządzania 1 realizacji dydaktyki. Przykładowo zlikwidowano stanowisko 
prorektora do spraw nauczania, powiemjąc część obowiązków tradycyjnie 
z nim związanych pracownikom administracyjnym. Obniżono rangę stanowisk 
prodziekanów d/s nauczania 1 d/s studiów wieczorowych powierzając Je bez 
istotnych powodów adiunktom. Niektórzy pracownicy z kierownictwa uczelni 
zaniedbywali podstawowe obowiązki nauczycieli akademickich nieformalnie 
przekazując prowadzenie obowiązujących ich zajęć dydaktycznych podwład­
nym? Zły przykład szedł z góry i podobny stosunek do wykładów, semina­
riów czy egzaminów zataczał coraz szersze kręgi na coraz niższych 
szczeblach zarządzania. Demontowano ciągłość procesu dydaktycznego po­
przez niekiedy nieuzasadnione i nierozważne ogłaszanie dni rektorskich, 
czego wymownym przykładem mogą być ostatnie juwenalia.

Obdarzano dodatkami dydaktycznymi. medalami 1 nagrodami za osiągnię­
cia'dyd3tycCTe-T ! 3 z T r « M :zjral£_^^ł^a232bxii_2bowI5z3ę2w_aausi£2£lfi~
la  akademickiego, a w skra.inych przypadkach przez kilka jat praktycznie 
żadnych zajęć oaoblścle~nie prowadzili. Pomijano zaś niekiedy w nagradza-
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>1« osoby wyróżniając« się w pracy dydaktyczno-wychowawcsej ap. laureatćw 
rrmknrsów e»otej kredy w latccK ubiegłych lab zdobywców II  1 III  siejąc 
w ty® konkursie w bieżącym roku akadaBicki.au

Podejmowano jeszcze ostatnio działania pozorne mające na celu chyba 
jedynie wywołanie wrażenia dobrej woli władz. Doty esy to ap. realizacji 
postulat óv łódzkich w zakresie ilości i jakości programów nauk społecz­
nych. W rzeczywistości w sytuacji, gdy poni*o istniejących zagrożeń 
zdrowia a nawet tycie studentów, w wielu jednostkach organizacyjnych 
ówiczenia prowadzone są w grupach wieloosobowych, zmnlejszoao llc-seb- 
aoeć grup dydaktycznych właśnie w Inat?tucie Bank SćołecznTCh.

Stawiały więc następujące pytania!

1/ Czym kierowano się likwidując stanowisko prorektora d/s nauczania 
2 /  Co było powodem powierzenia stanowisk prodziekanów d/s nauczania 

adiunktom aa wydziałach dysponujących szeroką kadrę profesorów 
i docentów /przykładem może być wydział mat-ris/ r 

3 /  Jakimi kryteriami kierowano się przyznając wyróżnienia za dydaktykę 
osobom, które zajęć ais prowadziły?

4 / Jakie zajęcia dydaktyczne i w jakim wymiarze prowadzą osobiście 
rektorzy w bieżącym roku akademickim?

5 / Jakie są konkretne decyzje odnośnie postulatów łódzkich w zakresie 
ilościowych i  jakościowych zmian programów bloku nauk społecznych?

Sprawa badań naukowych, poziom ich realizacji oraz stopień wykorzysta­
nia Jest problemem bardzo złożonym. Uważamy, że przy formałn-rm rozwoju 
badan naukowych zwłaszcza zlecanych przez przemysł, nastąpił w ostatnich 
latach faktTCZBT ich zastój wyrażający się w podejmowaniu problemów bła- 
chych, pogonią za pracami kończącymi się doraźnymi efektami o małej wa­
dze i randze naukowej. las tą piło stopniowe eliminowanie badań własnych 
poprzez między innymi nałożenie na nie formalizmu podobnego jak dla prac 
zleconych, przy równoczesnym braku ich finansowania. Skutkiem tych dzia­
łań jest przede wszystkim zahamowanie i obniżenie pozioma badań o charak­
terze podstawowym prowadzonych w Politechnice Śląskiej.

Brak jest odczuwalnego programu rozwoju naukowego uczelni i jej wy­
działów. Brakuje rzetelnej analizy organizacji badań naukowych, warunków 
wykonywania prac oraz merytorycznej oceny ich efektów. Stan taki umożli­
wiał i byó może między innymi powodował:

- arbitralny rozdział limitów pomiędzy jednostki organizacyjne uczelni
- nieuzasadniony, nie uwzględniający hierarchii potrzeb rozdział 

fuaduasy aa aparaturę.

Według opinii związkowej nastąpiły ponadto nieprawidłowości polegające 
między innymi nat

- niepotrzebnym i czasochłonnym zbiurokratyzowaniu prac badawczych
- niesprawiedliwym w odczuciu społecznym rozdziale limitów indywidualnych 

i ieh podwyżek
- niesprawiedliwym rozdziale funduszu nagród ca prace badawcze
- niesprawiedliwym rozdziale zagranicznych staży naukowych i wyjazdów 

krótkoterminowych.

Stawiamy następujące pytania władzoat

1/ Jaki był cel sporządzania w latach ubiegłych pląsów prac badawczych
i sporządzania sprawozda! z ich wykonania?

2 /  W bieżącym roku kalendarzowym planów takich nie opracowywano, jak 
ich brak odbije się na realizacji prac badawczych?

3 / Jakie kryteria stosowano przy rozdziale limitów na poszczególne 
jednostki organizacyjne, czym kierowano się przyznając podwyżki 
limitów indywidualnych? Jak to sprawy w roku bieżącym wyglądają.
Jakie w % były najwyższe podwyżki limitu w roku ubiegłym i kto Je 
otrzymał?

4 / Czy wysokość nagród za prace badawcze przyznawanych centralnie 
z pominięciem instytutów pozostawała w jakimś związku z poziomem 
naukowym prac lub wkładem indywidualnym w ich wykonanie? Kto te 
elementy oceniał i kto podejmował decysje?
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5 / Jakie były przyczyny wydania zaleceń faktycznie pozbawiających 
pracowników naukowych nla będących nauczycielami akademickimi 
prawa de msyskania naarM aa prace, w które wnieśli niekwestionowany 
udział merytoryczny? Kto ta salecenla wydał?

Opr. J.Bruski 1 seapół

iKOBlEMT SIOStJKKOW HIEDZTŁODD ZKICH

— r s ® » — ----

Z postulatów zgłaszanych przez pracowników uczelni 1 przekazanych 
J.«.Hektorowi wiążących się z szeroko roznalanym probierca stosunków 
międzyludzkich i przestrzeganien norm moralnych oraz etyki pracowników 
wyższych uczelni. Wyłania się niepokojący obraz zaniedbań na tym polu. 
Pracownicy domagają aięj

- likwidacji pijaństwa, korupcji i protekcjonizmu:
- zaprzestania wykorzystywania ich do prac prywatnych na rzecz 

przełożonych;
- wprowadzania pełnej jawności opiniowania, nagradzania i odzna­

czania;
_  ukrócenia procederu dopisywania się do artykułów;
- zniesienia wymogu opiniowania bezpartyjnych przez organizacje 

partyjne.

Żądania te mogą świadczyć o posuniętej demoralizacji osób aprawujących 
w uczelni władzę na różnych szczeblach.
Z poruszonymi wyżej problemami łączą alę następujące konkretne przy­
padki i wynikające z nich pytanias

1. Jako ciągle nie rozwiązaną należy traktować sprawę mieszkania w willi 
przy ulicy Kaszubskiej 20. W remont tego mieszkania, o powierzchni 
użytkowej 96 m? i oałkowitej 145mz , włożono co najmniej 960 tya.zł.
Ha taką właśnie sumę opiewają rachunki pokryte przez Politechnikę 
Śląską. Koszt tego remontu przeliczony na 1 a2 powierzchni użytkowej 
wynosi 10 tys.zł 1 przewyższa średni koszt budowy 1 n2 w uspołecznio­
nym budownictwie wielokondygnacyjnym, które, jak wiadomo powszechnie, 
należy do najdroższych.
Z informacji władz rektorskich, przedstawionych w komunikacie nr 10 
wynika, że remont tego mieszkania był konieczny 1 został przeprowa­
dzony na zlecenie administracji uczelni przez KOSBUD. A z pisma 
Rektora B-052/1/80/81 do Komitetu Założycielskiego HSZZ "Solidarność* 
wynika, że uczelnia nie miała żadnego wpływu na zakres 1 koszt wyko­
nywanych prac remontowych, które były faktycznie nadzorowane przez 
służby Urzędu Miejskiego. Pakt, że kapitalny remont piętrowej willi, 
nie remontowanej od 35 lat, ograniczono tylko do mieszkania na parte­
rze świadczy, że był on wykonywany ze względu na przyszłego lokatora, 
a nie ze względu na stan budynku. Dodatkowo % oświadczenia Komisji 
Rektorskiej zamieszczonego w komunikacie nr 10 wynika, że wyremonto­
wanie mieszkania na koszt Politechniki było warunkiem życzliwego 
nastawienia władz miaata do naszej uczelni. W tym samym roku w wielu 
budynkach administrowanych również przez Politechnikę Śląską nie wy­
konano szeregu podstawowych prac konserwatorskich, nie mówiąc już
o remontach, zapewniających prawidłowe użytkowanie mieszkań /skargi 
lokatorów zamieszczały Nowiny Gliwickie/. Nie wykonano również remon­
tów na sumę 8 min. z ł ., a w tym remontów mieszkań na sumę 1 min. zł.
Z przedstawionych przez administrację dokumentów wynika ponadto, że 
remont 43 mieszkań kosztował zaledwie dwa razy więcej niż remont po­
łowy willi.
Władze uczelni nie wywiązały się w tej sprawie z przyjętych zobowią­
zań. Nie podjęły skutecznych środków w celu odzyskania tego mieszka­
nia. Nie odpowiedziały na pytania Komisji Związkowych zawarte w ko­
munikacie nr 10. Nie przedstawiły również sprawdzonych rzeczywistych



kosrtów poniesionych prze* ueselnlę w n ią  skro i remontem - «obawia- 
sały się do tego w piśnie R-052/1/80/81 ■ dnia 01.12.1980.
Podsumowując odpowiedzi władz uczelni 1 miasta należy stwierdzić, i« 
zasłanianie nieetycznych decyzji przepisami nie może być usprawiedli­
wione. To właśnie taka działalność, uprawiana z upodobaniem przez 
władze, doprowadziła do otwartego wybuchu gniewu społecznego.

2 . W numerze 14/81 z dnia 05 .04 .81 ,Przeglądu Technicznego'ukazał się 
artykuł Henryka Jabłonowskiego "I czym się tu przejmować?*, zawierają­
cy fragmenty następującej treści: " . . . w  połowie 79 roku zatrudniono 
kilku naukowców.... Prof.R .K.z Politechniki Gliwickiej, takie pół- 
etatowy specjalista d/s dwutlenku węgla, kolejno. po trzy miesiące 
znajdował się na liście płac w kopalni “Thoręz", "Tictoria*, 
•Wałbrzych* i "Sowa Ruda*. Ha listach obecności obu panów profesorów 
widnieją codziennie podpisy. . . . * .
W jaki sposób J.H.Rektor ustosunkował się do treści tego artykułu? 
Prosimy o zapoznanie nas z treścią ewentualnej odpowiedzi 1 wyjaśnie­
nie, którego z profesorów on dotyczy.

3. V Trybunie Robotniczej z 12.11.1980 r. w artykule "Dlaczego nalał 
autorytet nauki i badacza" prof.Sakwa postawił zarzuty naszemu środo­
wisku akademickiemu, wydawania dyplomów ukończenia studiów wyższych 
osobom, które nie studiowały.

Co dla wyjaśnienia tej sprawy, ustalenia osób winnych i tym samym 
oczyszczenia ogółu środowiska z postawionych zarzutów uczynił do tsj 
pory J.H.Rektor?

Organizacje związkowe domagały się powołania komisji do wyjaśnienia 
tych zarzutów. Ze nie były to zarzuty bez pokrycia świadszą fakty, 
ujawnione przez komisję działającą na wydziale Inżynierii Sanitarnej, 
przyjmowania na studia osób /w tym pracowników naszej uczelni/ w try­
bie niedopuszczalnym regulaminem studiów 1 obowiązującymi przepisami, 
prowadzenia studiów indywidualnych bez zatwierdzenia programu i opie­
kuna przez Rade Wydziału, oraz wydawania dyplomów po zrealizowaniu 
w rekordowo krótkim czasie, ale za to mocno okrojonego program sta­
diów.

4. Dlaczego do tej pory Rektor nie doprowadził do wyjaśnienia zarzutów 
skierowanych przeciw prof.dr hab.Aleksandrowi Opilskiemu, a obejmują­
cych: naruszanie przepisów prawa pracy, wykorzystywanie podległych 
pracowników do świadczenia nieodpłatnych usług w godzinach służbowyofe, 
zaniedbywanie obowiązków opieki naukowej nad młodszymi pracownika»!,' 
tolerowanie picia alkoholu 1 branie udziału w pijaństwach na terenie 
Instytutu Fizyki, którego Jest dyrektorem?
Ile trzeba chyba podkreślać, jak rażące są te zarzuty skierowane 
przeciw profesorowi, nauczycielowi akademickiemu, wychowawcy i opieku­
nowi młodszych pracowników ora* dyrektorowi instytutu, by można było 
się godzić na taką opieszałość. V ciągu dwóch miesięcy Rektor ale 
uczynił nie, fcy te sprawy wyjaśnić.

5. Talony samochodowe
Jakie kroki zostały podjęte w stosunku do rozdzielających i do osób, 
które częściej niż to wynika z obowiązujących przepisów korzystały 
z przydziałów samochodów osobowych? Wywieszone listy, jakkolwiek 
nie obejmowały wszystkich, którzy otrzymywali talony, ujawniły przy­
padki częstszego przydziału talonów i powinny być sygnałem dla władz 
uczelni do właściwego zareagowania.
Poważne zastrzeżenia budził fakt rozdziału talonów w większości przy­
padków bez udziału organizacji społecznych.

6. Sprawy różne
- W oparciu o jakie kryteria przydzielono nagrody rektorskie:

p.Ziębie, p.Wydrychiewiczowi, p.Szewcowi w wysokości normalnie nie 
praktykowanej przez władze, a równej wysokości na przykład wkładu 
spółdzielczego na mieszkania przy ul.Konarskiego?

- Kto zgłosił i referował uzasadnienie wniosku o przyznanie tytułu 
dr h .c . panu Lejcżakowi?

"Solidarność* Ir  29/81________ _______________________ ___________________21
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W Jaki sposób costał załatwiony wniosek Dziekana Wyd z.Inżynierii 
Sanitarnej sformułowany w piśmie RI-554/27/78/79 * 04.06.79 do pro­
rektora d/e nauczania o unieważnienie egzaminu dyplomowego studenta 
•I. Tar asa oraz jakie konsekwencje wyciągnięto w stosunku do winnych 
wprowadzenia w błąd Komisji Egzaminów Dyplomowych?

Ccy jest znany J.M.Rektorowi fakt przyjęcia na 3 rok studiów na 
Wydz.Mechanicznym Technologieznyis pana Antosza?

Kto ponosi odpowiedzialność za stworzenie w Ośrodku Katowickim Poli­
techniki ¿ląskiej warunków sprzyjających powstaniu szeregu poważnych 
nieprawidłowości? Przykładami są malwersacje b.dyrektora administracyj­
nego Ośrodka Cz.Kozaka ora* ostatnio ujawnione fakty rażącego narusza­
nia nora etyczno-aoralnyeh, w szczególności przez prof.A.Sierka oraz 
doc.J.Gierka.

Opr. A. Bluszcz, 8 . Domagał a

? !  ? !  ? ! ? ! ? ! ? ! ? !  ? !  ? !  ? ł  ? !  ? !  ? !  ? !  ? ! ? ! ? !  ? !  ?

Czesław Miłosz

S. R O G A

Tan, gdzie zielona ściele się dolina

I droga, trawą zarosła na poły,

Przez gaj dębowy, co kwitnąć zaczyna,

Dzieci wracają do domu ze szkoły.

tl piórniku, który na wskos się otwiera,

Chrobocą kredki wśród okruchów bułki

I grosz miedziany, który każde zbiera 

Ha powitanie wiosennej kukułki.

Berecik siostry i czapeczka brata 

Migają między puszystą krzewiną.

Sójka skrzekocząc po gałęziach lata

I długie chmury nad drzewami płyną.

Już dach czerwony widać za zakrętem.

Przed domem ojciec, wsparty na motyce,

Schyla się, trąca listki rozwinięte

I z grządki całą widzi okolicę.

Z cyklu "3wiat /Poema naiwne/ "

Nie tylko o Pierwszych

Wszelka władza, która jest, od Boga jest - rzekł I. Po czem dodał!

- nie będziesz miał bogów cudzych przede mną.
BPW
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Bo Rektora Bolitechniki Śląskiej 
Do Senatu Politechniki ¿laskiej 
Bo ctóej Spoieesraości Akademickiej

Politechniki Śląskie- j w Gliwicach

Społeczność Wydziału Metalurgicznego Politechniki śląskiej została 
poruszana ujawnionymi ostatnio faktami rażącego naruszania nora etyczno- 
momłnyeh przez niektórych pracowników Politechniki Śląskiej, godzących w 
dobre imię nauczyciela akademickiego.

Konieczność ochrony godności nauczyciela akadeinicKiego upoważnia nas 
do zajęcia stanowiaka, w szczególności do osób prof. Adama Gierka i dcc. 
Jerzego Gierka.

. Postulujemy, w stosunku do osób w/w ora* lanych pracowników Uczelni, 
którym w ramach postępowania wyjaśniającego udowodniono nadużycia w sferze 
morałno-etycznej i prawnej:

1. Wyciągnięcie konsekwencji dyscyplinarnych aż do wydalenia ze służby 
nauczycielskiej włącznie, 6 w szczególności pozbawienie ich zajmowa­
nych stanowisk.

2. Przeprowadzenie analizy skutków moralnych, wynikających z dotychcza­
sowej działalności wszystkich w/w oraz osób ich popierających, ?, 
uwzględnieniem negatywnego oddzi&J.ywanla na wychowanie młodzieży 
studenckiej.

Mamy nadzieję, że Hektor i Senat Politechniki Śląskiej, dzlałajac w 
obronie dobrego imienia i godności nauczyciela akademickieko pode ima na­
tychmiastowe i skuteczne działania. B ^  J '

Członkowie Kół KSZZ ,Solida mość "
Wydziałów Metalurgicznego i Transportu 
Politechniki Śląskiej zgromadzeni*na zebraniu 

w dniu 29. 04. 1981 r.

Regionalna^ Międzyzakładowa Bytem, dnia 6.Y. 1981r.
Komisja Związkowa KSZZ Solidarność 
w Bytomiu
li. dz. 310/81

Prokuratura Wojewódzka 
40-957 Katowice 
ul. Matejki nr }

Dotyczy; wszczęcia postępowania wyjaśniającefto

BMKZ I1SZZ "Solidarność” w Bytomiu po zapoznaniu się z przedstawionym 
przez Zakładową Komisję Związkową przy Przedsiębiorstwie Budowla."/» Przemy­
słu Węglowego w Katowicach ul. Powstańców 5 protokółem z przeorowiisoroj w 
tamtejszym przedsiębiorstwie kontroli Najwyższej Izby Kontroli 7 .arszawy 
stwierdza;
Przeprowadzona kontrola wykazała, że Przedsiębiorstwo Budowlane PW działa­
jąc wbrew statutowi i celowi działania, z naruszeniem między innvni <rzepi- 
su §14 pkt 2 załącznika nr Z do Zarządzenia HBiPHB z dnia 8 .04.7 '’ r . "/Moni­
tor Polski nr 14, p. 91/ a także Rozporządzenia MBiPMB oraz MGK z dnia
11.2.1971 r. /Dziennik Budownictwa nr 3 r«3z, 9 / świadczyło w latach 1976 - 
1980 usługi remontowo-budowlane dla prominentów zajmujących w owyrr, czasie 
wysokie stanowiska partyjne i państwowi*. Działanie to odbywało się najczęś­
ciej na polecenia ustne, poparte w niektórych przypadkach zleceniem na wy­
konanie robót wystawionym ęrzez jednost; i gospodarki uspołecznionej.
Z uwagi na dużą szkodliwość społeczną takiego działania oraz występujące tu 
fakty nadużywania stanowisk, wykorzystywania potencjału, przedsiębiorstwa 
do celów prywatnych, nie liczenia się z opinią publiczną narażeniem społe­
czeństwa na koszty na kwotę 47 .408 .000 .— stawiamy wniosek o wszczęcie pos­
tępowania wyjaśniającego w stosunku do osób wykazanych poniżej, './ykerzystu- 
jąc w tym celu między innymi protokół Kontroli NIK, znajdujący się w



2ń_____________________________ __________________________ g a m — « "  »r za/81

Pr*edaięblorstwi* Badowianym Hf w Katowicach, ul. Powstańców 5.

Wykaz osób: 1. Jan Szydlak, 2. Wiesław Kicsan, 3. P. Juszczyk, 4. Jan 
Ty o, 5* Baranowski ,  6. Gerard Kropzek, 7. Z. Piufc,
8. Hubert Gałeezka, 9. Jan Lee, 10. B. Jurasz, 11. Benedykt 
Cader, 12. Wł.' Jaaiurek, 13. Maciej Szczepański, 14. Wal­
demar Bogusz, 15. Zdziała* Grudzień, 16. Adam Gierek,
17. Włodzimierz Lejezak, 18. Mieczysław Glanowski.

Regionalna Międzyzakładowa Komisja Związkowa 
BSZZ "Solidarność" w Bytomiu 
Przewodniczący /-/ Andrzej Cierniewski

Niezależny Sanorządny Związek Katowice, dnia 7.05.1981 r.
Zawodowy "Solidarność*
Zakładowa Komisja Związkowa 
przy Przedsiębiorstwie Budowlanym PW 
ul. Powstańców 5, 40-952 Katowice 
tel. 57-34-25

L I S T  O T W A R T T

do Redakcji "THYBUNT ROBOTNICZEJ" w Katowicach 

Panie Redaktorze,
Z przykrością zawiadamiamy Pana Redaktora, że łamy "TR", a konkretnie nr 90 
z dnia 6.5.1981 r. stały się miejscem prowokacji. Mamy na myśli "List otwar­
ty" prof. Adama Gierka, zamieszczony na str. 3 w którym autor nie tylko po­
lemizuje z artykułem red. I . Biedzkiego pt. "Rachunek dla bezkarnych", ale 
prowokuje swymi twierdzeniami całe społeczeństwo, a Załogę Przedsiębiorstwa 
Budowlanego PW w Katowicach wręcz obraża. PBPW było wykonawcą "obiektów" o 
których mowa w artykule red. Biedzkiego, było również terenem kontroli 
przeprowadzonej na tę okoliczność na żadanie Załogi przez najwyższa Izbę 
Kontroli z Warszawy. '

W wyniku kontroli ustalono m .in.:
1. Koszt budowy i remontów wszystkich domków prominentów objętych kontrola 

wyniósł 47.408 tys. zł.
2. Koszt poniesiony przez Przedsiębiorstwo przy budowie 2 domków mieszkal­

nych przy ul. Drozdów 11c i 11d w Katowicach o symbolach "3" i  "P" dla 
użytkowników: b. I Sekretarza KW Z. Grudnia i Prof. A. Gierka wyniósł 
26.491.626.-

3. Zlecenie na budowę 2 domków nadesłała do Przedsiębiorstwa przy piśmie z 
dnia 28.5.1976 r. Okręgowa Dyrekcja Rozbudowy Miast w Katowicach. War» ie 
tość kosztorysową określono wstępnie na 3,6 min zł, jednak z unowy zawar­
tej pomiędzy inwestorem /O D M / a wykonawcą /PBPW/ m.in. wynika, że robo­
ty będą rozliczane na podstawie obmiarów potwierdzonych na budowie i 
kosztorysu wykonawczego.

4. Standard budowanych domków był wyjątkowo wysoki, wyższy od zaprojektowa­
nego m.in. z powodu: armatury zagranicznej sprowadzonej z Austrii za 
pośrednictwem "Centrozapu" /faktura "Centrozapu" z dnia 14.10.1976 r. na 
kwotę 670.165 zł /, wmontowanie 2 sejfów z prywatnej firmy "Pancarp", po­
łożenie eksportowych dywanów z Kowar "Akaminister" ok. 230 m2 wartości 
196 tys. zł na parkiety z drewna olchowego, boazerii z drewna modrzewio­
wego, do łączenia elementów mosiężnych i miedzianych używano srebra spa­
walniczego, wykonano 6 szt. kominków, ułożono różowe marmury itd.

5. Przedsiębiorstwo wbrew statutowi i celowi działania do domków tych kupo­
wało wyposażenie takie jak: meble, firanki, żyrandole, lustra, narzuty, 
tkaniny dekoracyjne itp. I tak np. kupiono na wyposażenie budynków: 7 
luster kryształowych o zabarwieniu złotym wartości 35 tys. zł, 7 żyran­
doli o wartości 40 tys. zł.
Do budynku "P" prof. A. Gierka nabyto i wmontowano komplet swarzędzkich 
mebli o wartości ponad 360 tys. zł. Zbiorcze zestawienie kosztów /zzk / 
przewidywało na ten obiekt meble za 200 tys. zł, w związku z tym różnicę 
winien zapłacić użytkownik.



W dniu 9.12.1980 r. w czasie trwania kontroli KIK, z inicjatywy kontrolu­
jących PBPW wystawiło fakturę na ot. A. Gierka za meble na kwotę 163.619zł, 
którą zainteresowany zapłacił do kasy Przedsiębiorstwa w dniu 13 ,12 .1980r.
6. W drugim etapie budowy tj. w I  kwartale 1978 r . wykonywano ogrodzenie 1 

instalowano zieleń na ogolną wartość 4 .543 .292 .-zł. Brak pewności, co 
leżało w obowiązkowym zakresie robót Przedsiębiorstwa i czy konieczne 
były także roboty takie, jak: budowa "domku ogrodnika", hydrofornia, 
przechowalnia jarzyn, mała architektura /schody, dróżki, pas zieleni, 
wyrwanie z parku i sadzenie za pomocą 60-tonowego dźwigu dużych drzew/.

7. Oprócz inwestora /ODRM/ budowę obiektu finansowały:
Urząd Sady Ministrów - faktura z dnia 28.2.1977 r. na sumę 6 .975 .066 .-zł 
Przedsiębiorstwo Materiałów Podsadzkowych PW w Katowicach, ul. Przemys­
łowa 10, faktura z dnia 22.5.1978 r. na sumę 2 .147 .676 .-zł.
Straty EBPW wyniosły 3 .016 .888 .-zł.

W świetle przedstawionych powyżej niezbitych dowodów standardu, wyposażenia
i kosztów budynków, mało przekonywujące wydają się argumenty przedstawione 
w liście prof. A. Gierka, natomiast niezwykle interesująco zapowiada się 
naszym zdaniem skorzystanie przez Pana Profesora z zarezerwowanych w liście 
przysługujących mu środków prawnych, szczególnie w kwestii udokumentowania 
bezpodstawności "pomówień".

Sądzimy, że Pan Redaktor również ten list opublikuje na łamach "Trybuny 
Robotniczej" w całości, w tym samym miejscu co poprzednie materiały na 
ten temat.

Otrzymują:
1. Senat Politechniki śląskiej w Gliwicach 

z prośbą o zajęcie stanowiska
2. Polskie Radio Katowice

z prośbą o opublikowanie
3. 0TV Katowice, red. Rafał Szymoński 

z prośbą o opublikowanie

“Salldarmośź" Ir  29/81 M

NSZZ "Solidarność" NSZZ "Solidarność"
Zakładowa Komisja Związkowa Zakładowa Komisja Związkowa

przy PBPW Katowice przy PBPW Katowice
Wiceprzewodniczący Przewodniczący

/-/ inż. Krzysztof Kobzda /-/ Paweł Skrzeczyński
Skarbnik 

/-/ Eugeniusz Borys 
Sekretarz 

/- / Anna Majda

? ! ? ! ? ! ? ! ? ! ?  1 ? ! ? ! ? ! ? ! ? ! ?  ‘! ? ! ? ! ? ! ? ! ?  ! ? !  ?

Od Redakcji:; Jak nas poinformowano, w odpowiedzi na apel członków HSZZ
"Solidarność" Wydziałów Metalurgicznego i Transportu , władze 
Dczelni stwierdziły, że notatka prasowa nie może być powodem 
dla wszczęcia postępowania wyjaśniającego czy też dyscyplinar­
nego. Tę samą argumentację powtórzył w dniu 25 maja br. ńa spo­
tkaniu z członkami związków zawodowych Prorektor Prof. Marian 
Starczewski, podając równocześnie do wiadomości zebranych, że 
osobiście udał się do Delegatury NIK w Katowicach w #celu uzys­
kania niezbędnych dla rozpatrzenia sprawy dokumentów; 
Oczekujemy zatem na szybkie podjęcie odpowiednich działań 
przez JM Ręktoi'a_i_Senat Politechnik^Slgskiejj,__________====_____

Nie tylko o Pierwszych

Trudno zwalczać zło nie zanurzywszy się w nim po uszy - tłumaczył I

Jeżeli chcesz kogoś obedrzeć ze skóry, to nie obdzieraj go ze 
złudzeń - I instruował I I .

BPW
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Ryszard Stoecker

Biegany rzeezwlstoeel

Mottos "Akumulacja bogactw na jednym biegunie jest zarazem akumulacją 
¡tędzy, udręki, niewoli i degradacji moralnej na przeciwnym 
biegunie*

Fryderyk Engels

** E tam, panie! Wytrzymam i zimę! Pewnie, że nie w tej budzie, bo nie mam 
tu ogrzewania. Kupię sobie domek campingowy. One są ogrzewane. Czytałam w 
"Dzienniku Zachodnim" ogłoszenie. Hiektóre fabryki chcą sprzedać prywstnaa 
ludziom takie używane domki. Kie martw się pan. Stara jestem to i wygód 
specjalnych nie potrzebuję.
- Ile ma pani lat?
- Ko, nie*zgadłby pan. Siedemdziesiąt dziewięć!
- Sama tu pani - w tej budzie na odludziu - mieszka?
- A sama! Bo co?
- A właściciel tej daczy, postawionej kilkadziesiąt metrów od budy, w któ­
rej pani mieszka i to w dodatku zbudowanej w miejscu, gdzie stał pani dom,
nic nie może pani pomóc?
- To jest, proszę pana, wielki pan. Pan Sierek! Syn tego, co to był przywód­
cą narodu! On terai już tu rzadziej bywa. Teraz to już nie to co kiedyś. 
Nieraz panie chciał mi gorzałkę darować. Nie przyjęłam bo nie piję i honor 
mam. Ej, panie miły, to już nie te czasy. Co on tam obecnie może...
1 Początek był niezły. Potem zaczęły się wertepy i bagny. Kasz kierowca - 

pan Zbyszek - nie narzekał mimo wszystko.
- W nocy miałem być na rajdzie samochodowym. Odwołali go z powodu żałoby po 
zgonie księdza prymasa. Mam za to teraz próbę górską - powiedział.

Okazało się, że' zbłądziliśmy, niepotrzebnie wyjechaliśmy prawie na szczyt 
Rachowca! A dacza Jerzego Gierka - najmłodszego syna Edwarda - dobrze przed 
ludzkimi, ciekawskimi i zawistnymi oczami - ukryta.
Pomógł nam miejscowy obywatel, który wracał właśnie do domu z roboty w lo*. • 
sie, niosąc pokaćną mechaniczną piłę. Zjechaliśmy razem kilkaset metrów w 
dół. Potem odbiliśmy w jakąś nową ścieżynę. Przejechaliśmy następne kilka« 
set metrów. Dalej już jechać nie ¡nożna było. Zeszliśmy stromym zboczem w 
dół.

Tak, to było to! Stanęliśmy przed klasyczną daczą. Odkryliśmy przy okaz­
ji, że dO jerzygierkowej daczy wiedzie inna droga, wijąca się gdzieś od doi 
łu, znacznie lepsza niż ta, którą, żeśmy się tu dopychali. Ba, ale pokapuj 
brachu w tym labiryncie! Ten pan chciał się pobudować z dala od tro3k tego 
świata. Ani zdjęcia w naszym czarno-białym tygodniku, drukowanym na kiepsł-: 
kim papierze, ani słowa opisujące - urody owej - w zakopiańskim stylu pos­
tawionej - daczy nie oddadzą. Zwłaszcza żem ani Sienkiewicz, ani Żeromski, 
a i ręka, co mi po niej nieraz już dano, zadrży czasem. Kilka spostrzeżeń 
dam jednak, bo za chwilę będ*ę opisywał bud^ w której wegetuje była właści­
cielka gruntu, na którym dacza. Buda ta lezy czy stoi /jak kio woli/ kilka 
metrów za fantazyjnym płotem, który oddziela te dwa światy. Dziwić się dla 
każdego, komu choć szczypta ludzkich uczuć w sercu pozostała. Dziwić się 
tylko należy, że właściciel daczy nie przegnał tej kobiety, nie kazał - jak 
to robiono w wielu innych miejscach PB1 - usunąć "psującego krajobraz" ele­
mentu. To faktycznie dziwne. Bo gdyby tak dziecko własne, czy gości, zapyta­
ło - tatusia, a kto tam mieszka? Kłopotliwe to byłoby zaiste, bo jednak tam 
» ‘kilkadziesiąt metrów dalej - mieszkał też człowiek i też obywatel socjali­
stycznego fcraju.

Wybaczcie Czytelnicy. Reporter też człowiek, zwłaszcza że z pensją sześć 
dwieście a i żółci czasem nie uda mu się powstrzymać.

Dacza, do której zjeżdżali na weekendy państwo Gierkowie warta - na oko - 
ze trzy miliony. Zrobiona z belek i desek modrzewiowych. Dach z gonta, łą­
czenia z wełny drzewnej, ułożonej w ozdobny sposób. Spód z kamienia czerwo­
nego - nie wiem jak się nazywa. W tych okolicach jednak na pewno nie wystę­
pującego. Rynny z rzeźbionego drewna i  blachy miedziowej. Tu i ówdzie dagle­
zja. I tak dalej.



Pr»er ozdobne kraty zaglądamy do ¡Środka. Sauna, barek, gdzie ktoś zapom­
niał kożuch. Oglądanie przerywa nam starsza kobieta. To pani Maria Bura.
Od niej właśnie obecny właściciel odkupił parcelę, na której stała chata, 
zbudowana - jak mówi pani Maria w 1903 roku. Rowy właściciel zburzył góral­
ską chatę, a na jej miejscu wzniósł oglądaną willę. •

Dowiadujemy się, że pani Bura otrzymała za parcelę z chałupą dwieście 
tysięcy. Nie był tu - jak mówi była właścicielka - teren rolniczy. Karczo- 
wisko. Kowy właściciel poradził sobie z nim bardzo szybko za pomocą buldo­
żerów.
- Panowie, co tu się nie działo. Ciężarówki, jakieś wozy na gąsienicach.
Ba budowie, były takie dni, pracowało kilkadziesiąt budowlanych. Jednego 
dnia naliczyłam ich trzydziestu pięciu. Ale to jakieś nieroby były. Obijali 
się, często leżeli, wina "Pilsko" 1 "Morze Żywieckie" pili. A ile tu, pa­
nowie, ludzie nakradli! Ilu się dzięki tema pobudowało i poremontowało i 
Przeważnie keadli cement. Częstp też jakąś specjalną glinę, co sobie Gierek 
z bardzo daleka sprowadzał.
- Ma pan! jakieś pretensje do pana, któremu sprzedała pani działkę?
- Broń mnie panie Boże! To wielki zacny pan. Dmiał wynagrodzić, Bobry, pa­
nie, był.
- Ha przykład?
- Tu panie, na Stańcówce, mocno dmie. My mieli prąd na słupach drewnianych, 
to się często psuł. Jak sobie postawił chałupę Gierek, poprowadzili do nie­
go prąd na słupach betonowych i przysiółek też na tym skorzystał. Albo dro­
ga - naprawiali ją, panie. Dawniej to byście tu w ogóle samochodem nie do­
jechali. Panowie, gdyby nie to nieszczęście, to by tą drogę nam wyasfalto­
wali, bo mówił, że już niedługo zaczną kłaść asfalt.
- Jakie nieszczęście ma pani na myśli?
” 1116 udawa3cie panie głupiego. Chodzi o te strajki.*..

Pani Bura wychowała dwie córki i czterech synów. Wszyscy wyprowadzili się 
z tych okolic. Kiedy niespodziewanie - kilka lat temu - sprzedała rodzinną 
chałupę wyprowadziła się do jednego z synów. Hie układało się jej tam naj-
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tego nie wyszło.

Wróciła do rodzinnego przysiółka, gdzie zostało jej trochę ziemi. Ma jej 
wszystkiego niewiele ponad hektar. Korzystając z sąsiedzkiej pomocy uprawia 
żyto, owies i kartofle. W skleconej pospiesznie z desek "mikrostodole" 
trzyma resztę zboża. Jeden z synów zbił jej budę z desek i papy. Coś jakby 
żywcem przeniesione z propagandowego filmu o biedocie ze slumsów Rio de Ja­
neiro czy Caracas.

Gotuje sobie na piecyku stojącym na polu. Nie ma prądu i wody. Lepianka 
posiada jedno okno. Jedną trzecią jej powierzchni zajmuje wielkie łoże z 
brzuchatą pierzyną. W środku nie ma stołu czy krzeseł, nie ma szafy, ani w 
ogolę innych sprzętów. Dość - to już chyba wystarczył
- Tu są - wiecie panowie - ludzie złośliwi. Krowę trzymałam w tamtej szopie
- pokazuje na jeszcze mniejszą budę. - Donieśli do gminy że krowa moknie i 
marnieje, a ileżci tam mokła! Przyszli ważni urzędnicy. Trzyma«; tam nie mo­
żecie, powiedzieli mi i musiałam ją zabić. Mam za to obecnie kury i króliki. 
0 , prawię obiad sobie robie - odkrywa garnek z gotującymi się ziemniakami.
- Mi tu zle nie jest. Tu się narodziłam, to i tu wróciłam, żeby umrzeć.

Jak bym tego na własne oczy nie widział, nie uwierzyłbym ci, stary - 
mowi Bogdan /fotograf towarzyszący autorowi - przyp. red ./. Nieprawdopo­
dobne zderzenie dwóch światów - bogactwa i nędzy! Myślałem, że o czymś ta­
kim to już tylko w książkach Konopnickiej.. .

Ryszard Steecker 
Kronika, nr 23
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Klejisy nadzieję, ¿a dopracowywana 
obecnie ustawa o cenzurze da prasie 
związkowej daleko idąoą niezależność 
od organów administracji państwowej. 
Walka o dessokratyczny ah&rekter tej 
ustawy trwa Już tak długo, że zacię­
liśmy się nawet zastanawiać, czy jest 
ona w ogdle potrzebna. Przeciąż stan 
obecny jest raczej korzystny, a np. 
nasz •Informator' nie został dotąd 
nawet maść ię ty JsUmkolwiek zapisem. 
Ha debra sprawę, gdyby wierzyć w 
trwałość tsj sytuacji» należałoby za­
niechać wszelkich wyfiiłków nad forso­
wani em tej ustawy.

Podobnie z cenzurą wewnątrzzwiąss- 
kową: w naazym «Informatorze“ nie i- 
8tuleje i - gdyby zamkaąć oczy na 
to, co dotyka inne pisma - aioana by 
mniemać, te 1 z tej strony żadne szy­
kany nie grożą. Gorąco chcemy *  to 
wierzyć. Chcemy też wierzyć, że lu­
dzie są szlachetni, że zgodnie dążą 
do wsnlosłyeb celów, że przyjdzie ta­
ki czaą iż nie będzie trzeba ż&dnych 
ustaw, a wszystko ułoży się wzorowo 
dzięki dobrej woli i miłości wzajem­
nej.

Może tak będzie z.ł. rok, a może za 
wiek. Ha razie jednak, doprowadze­
nie do sprawiedliwych stosunków 
międzyludzkich wymaga pewnych zabie­
gów legislacyjnych. Ten, znany od ty­
siącleci Bpcsćb rozwijał eię w wy­
nika oddolnej, jak to się teraz mówi, 
presji. 0 jęcie jakichś zasad postę­
powania w formuły prawne znane pod­
władnym zawsze było czynnikiem ogra­
niczającym zakres władzy panujących. 
Hawet tam, gdzie sankcjonowano ius 
pr±a»e noctis, zażycie nocy drugiej 
możliwe było tylko iure caduco.

W Polsce nikt nie rozdawał wsiom 
ani miastom przywilejów. Szlachta 
wyaalezała Je siłą od kolejnych kró­
lów, mieszczanie natomiast siedzieli 
w zasadzie cicho i nie zapewnili so­
bie istotniejszych praw, co skończy­
ło się żałośnie tak dla mieszczan, 
jak .i dla szlachty tudzież królów.

Żeby zdobyć prawne zatwierdzenie 
poszerzenia zakresu swobód i zmniej­
szenia zależności od czynników uwa­
żających się za nadrzędne, trzeba fy* 
sponoaać argumentem nie do odrzucenia
- siłą. Jeżeli, natomiast, ktoś siłą 
nie dysponuje lub też dla dobra sprs- 
wy nie chce Jej użyć, wówczas w calu 
uregulowania swego statusu prawnego
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musi odwołać się do dobrej woli 
tego, który siedzi wyżej. Para­
graf 22 polega tu na tym, że je­
żeli czynnik nadrzędny dobrą wo­
lę ma, to formalne ujęcie wza­
jemnych stosunków uważa ze zbęd­
ne, gdyż wszystko może załatwić 
pozytywnie dzięki anejż dobrej 
woli. Zakwestionowanie w takiej 
sytuacji dobrej woli Jest wów­
czas bezcelowe, gdyż do niej to 
właśnie się odwołuj eay, a apelo­
wanie do czegoś* czego istnienie 
poddawane jest w wątpliwość, wy­
stawiłoby aa szwank opinię © 
sprawności umysłowej petenta, co 
z kolei uniemożliwiłoby poważne 
jego odwołania do dobrej woli 
potraktowanie.

Taki to paragraf stoi na dro­
dze do zatwierdzenia statusu na­
szego pisma.

3o do samege statusu: trzeba 
powiedzieć, że jaki by nie był
- przede wszystkim nałoży kon­
kretne obowiązki na kolegium re­
dakcyjne i wytyczy «y¿raźne gra­
nice jego kompetencjom. Cdzież 
tu więc tytułowe "wolność prasy 
«wiązkowej "?

I tak doszliśmy do punktu, w 
którym trzeba powiedzieć wy raí­
ale 00 TO JEST WOIHOSd, Przywyk­
liśmy już bowiem do tegc, że wSŁ- 
ność nie jest prawem lecz przy­
wilejem., Przywilejem tych, któ- 
ryia wolno wszystko i którzy nie 
muszą nic.

Nam chodzi jednak o Inną wol­
ność. Wolność jako prawo do nie* 
skrępowanego działania w sferze 
o ściśle określonych granicach. 
Hie wolność zniewalania innych, 
lecz wolność od zniewolenia na, 
choćby niewielkim, podwórku.

Wolność służenia naszym czy­
telnikom i całej *Solidarności" 
zgodnie z sumienie® i ustawami.

Zdajemy sobie jednak sprawę, 
że przeciwko takiemu ujęciu za­
gadnienia lenieją mądre, szla­
chetne i  uzasadniane argumenty. 
Przytaczamy je w całości:

Andrzej Jarczewski


